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„ Piastowcy“ przygotowują się
gorączkowo do wyborów.

O zwalczenie Dąbala i ks. Okonia. — Agitacja wśród Rusinów. — 
Brat W itosa przeniósł się do wschód. Małopolski. — Przygotowanie 

terenu na Górnym Śląsku i na Pomorzu.

(Od korespondenta
Lwów, w styczniu. 

Jak. się dowiadujemy z kół politycz­
nych, ludowcy z pod znaku »Piasta», 
ruBpocaęii już prace przygotowaw­
cze do przyszłych wyborów sej­
mowych. W  ostatnich czasach w ybra­
no nowe kom itety okręgowe na powiatv 
w catej Małopolsce. D j  kom itetów tych 
w myśl uchw ał wieców, wybrano p rze­
w ażnie inteligentów. Kierownictwo ko­
m itetów okręgowych, oddali sam i chło 
pi inteligentom , spodziew ając się, że 
w ten sposqb siln iejsza  ręka  i agitacja 
* wlmk n ie jszyrh  członków , stronnictw a 
lądowego wpłym e dodatnio na akcję 
ł*srdnybQ rczą. Utworzenie komitetów 
*toAouych przew ażnie z inteligencji dało 
się oóciiuć w powiała*.h p raw ie . slraco 
nych dEt Piastaweów t j. w powiecie 
m ieleckim , Uimobrzoekbn i kolbuszow- 
»k*m, gdzie chłopi podczas ostatnich 
wieców wystąpili wrogo przeciw 
Dąbalowi i ks. Okoniowi. Piastow - 
cy liczą się z tein, że w tych okręgach 
przepadną skra jn i ludowcy z pod znaku 
Dąbala.

Piastowcy wysunęli swoje _ 
placówki także do wschodniej 

Małopolski,
gdzie rozpoczęli sw a działało ść z wielką 
energją, w ypierając tum ląd narodową 
demokrację. W alk.i tan jest bardzo sil­
na i prowadzona na dwu frniby. Z jed­
nej strony Piastówcy niwelują wpły­
wy enaeków, z drugiej zaś zaglądną w 
aey pod strzechę chłopu ruski* go, usu­
w ają wpływ popa i adw okata rus 
1 lego. Udaje im się to częściowo, gdyż 
zbałam ucony i zawiedziony chłop rus­
ki chce zgody, a jak twierdzą, Pias­
to w e j przy pomocy swo:c-h em isarju- 
szy z zachodniej MałopoKki u r z ą d z a j ą  
ustawiczne wiece wśród ruskiej 
ludności, która Zjawia się licznie na 
tych zebraniach, a naw et bierze już 
czynny udział w pracach organizacyjnych

Nie m sło  przyczynia się do agitacji 
Piastów  ów prowadzonej wś óJ rus 
kich chłopów  pisino ludowe pod l.yt 
»Spraw a ludowa*, mimo, że drukow a­
ne jest w języku poKkim.

Duży wpływ wywiera na chło­
pów ruskich u ra t prezydenta Wi­
tosa, który zakupił w powiecie brodz- 
kim (pod Droaami), 40 morgów' gruntu 
1 rozpoczął działalność swoją od orga­
nizowania chłopów* ruskich. W wielkie; 
mierze przyczyniają się także do zje­
dnywania dla P ia s to w ó w  chłopi polscy

Nowin Powszechnych'.) 
we wschodniej Małopolsce, których 
uświadomienie narodowe jest większe 
niż w zachodniej części Małopolski.

Jak  tw ierdzą ludowcy wpływ narodo­
w ych-dem okratów, którzy dzierży li w swo 
ich rękach w ładzę we wschodniej Ma- 
fopolsce osłabł zupełnie. Piastowcy 
postaw ią i tam  swoich Kandydatów , 
a liczą w zupełności n a  zwycięstwo 
w przeważającej ua je i pu w iato w na 
kresach Małopolski.

Nietylko tam jeJnaK s ta ra ją  się *Pias- 
towoy* o wpływy, tak się bowiem do­
wiadujemy z pewnych źródeł, slronnic- 
iwo to przygotowuje także teren

Pomyślne widoki plebiscytu.
Najlepszym prognostykiem w tym kierunku jest ofenzywa 

spekulantów  na Górny Śląsk.

(Informacja o. yjinalna

Częstochow a, w styczniu.
W  m iastach górno tąskich roi się od 

spekulantów  z wielu pogranicznych 
miejscowości, jak Chrzanowa, Oświęci­
m ia, Trzebini, Będzina, Sosnowca, Czę­
stochowy, nie brak  także wywiadowców 
z K rakow a  i K a lisz  >. Jestto  zapocząt­
kowaniem  ofenzywy zakupna real­
ności, handli, hoteli i t. p. przea- 
-iębiorstw , Które będzie można łatw o 
nabyć od Niemców. W iadom o bowiem, 
że znaczny  procent rodzin  niem ieckich  
n ie  będzie chciał pozostać poza g ra n i­
cam i p a ństw a  swego i po przegranej 
kam panii opuści dotychczasowy 
teren zamieszkania. Żydowska lud­
ność pogranicznych miast, jest roybort.ie

..Nowin Powszechnych".) 
po in form ow ana  o stosunkach górn*- 
śluskich. Ludne ść ta  przed wojną od­
w iedzała bardzo licznie m.asta g ó rr >- 
śląskie; m ajętniejsi jeździli po jedw ai > , 
pończochy, soeatery, a  teren  chrzanow - 
sk. po śledzie, cyąara i  sacharynę, 
k tóre to przedm ioty przem ycano m im o 
rewizji jaka  się odbyw ała w Szczakowej. 
Pograniczna ludność żydowska stanow iła  
bezustanną lalę pow rotną, w myśl bo­
wiem rozporządzeń nie  mogła spędea i 
nocy w nWaMich górnośląskich, o zm ierz­
chu tedy pow racała  do sw ych siedzib, 

t y  dzi, m ający, jak  się to  mówi po­
pularnie dobry nos, liczą się z t e r 1, i t  
Górny Śląsk przypadnie Polsce.

Wóz karto fli di a Śiązahón: trio ją  pe irtt ,*c wahy 
C‘zy  tv tym  wozie. takim  utiełkitn, są kartofle nhg? 
Tw a zoba-eryr --  bo tria damo — chętnie, bterzt
Air do,car!... coś to znaczy -- ni a uderzmy cholerze

(idy zrzucili trierach karto fli patrzą — karabiny..
i zw ycccjuc,.. a  *«■// fa k ir  ty/ny!

Za tę „żyłtHoóru otrzymacie należną zuphde.
Żab ieeo-»łif k w a b in y , za... reków penraJr !

Hclandje stara się
o budowę kanałów w Polu, 2. 

Plany chcą sporządzić kor.sor-1 
3f.:” cjum bezpłatnie.

(Informacja ,.Nowin Powszechnych

W arszaw a, w styczniu.
Jak  się dowiadujemy, pew ne Kon- 

sorcjum holenderskie kapitalis­
tó w  i przem ysłowców przeasU  ł-
ło rządow i po lskiem u propozycję  bez­
płatnego sporządzenia planów 
i kosztorysów kanałów  i regula­
cji rzek, jednakże z zastrzeżenie ta, 
że na budowę będzie udzielona kon­
cesja dla tegoż konsorcjum  i przy­
słani będą, uw ażani za  uajlepseyd i 
so c ja lis tó w  inżynierowie i m ajstro ­
wie holenderscy.

Jak  się dowiadujemy r z ą d  n a n  
j e s z c z e  n i e  p o w z i ą ł  d e c y z j i  
‘o,d n o ś n i e  t i o  t e j  s p r a w y .

d l a  siebie na Górnym Siasku, gdzie 
zakłada szereg pi-m  tygodniowych i co­
dziennych. W ielka działalność Piaslow- 
19)m d.iie się occzuwać także i w Kon­
gresówce, oraz w Poznańskiem 
i na Pomorzu. 1'emi ostatniem i zaj­
muje się skw apliw iej sam prem ier W i­
tos, urządzając ezęs'e wyjazdy urzędo­
we, szezeg lnie na Pomorze, gdzie usi­
łu je zjednać dla siebie tam tejszych 
rhłopów . Tak więc wygląda działalność 
»Piastowi ów*, kió zy pierwsi rozpoczęli 
wstępne prace do walki w yb orcze j .

Chytry chłop, opakowany banknota­
mi stanie no urny nie tylko z groszem, 
ale taKże doskonale zorganizowany.

0 samochody na linię Gd&ńsk-Kraków.
(Od korespondenta , Nowin Powszechnych".)

Gdańsk, w styczniu.
W wtka firm a transportow a polsko- 

•unerfkańska 8f,rownd~rła 60 samocho- 
°dr' tąśaromnfch do transpot Umawia 
**« fbtji WSa sk- -\rak6n. Firm a ta  mu- 
skiła w każdym  powiecie uzyski • ać po­

zwolenia na przejazd szosami, tnepozwa- 
lano długi czas na wprowadzenie oso­
bowego sam ochodu inspekcyjnego dla 
spraw dzania szos i mostów, a  kiedy i to 
zw alczyła, robią władze trudności z ode­
braniem  samochodów w G dańsku.

AmeryKaństei „Czerwony Kizyż“ w KraKowif 
puszczony na pasett?

(hifnnuiicia oryginał,ia Norcin Powszechnych.)

(8) O..i -zerejju dni krążą uporczy­
wie po nneście, aczkolwiek niepraw ­
dopodobne wie>ci, jakoby am erykań­
ski „Czerwony Krzyż" — cały swój 
bogaty inw entarz odstąpił związko­
wi hotelarzy i właści teli pensjo­
natów.

Z drugiej strony olib-gają wersje, że 
falangi sp ytnychgesz- K iarzy grom ad-iły 
się przez kilka dni przy ul. Zacisze, guzie 
właściciel pensjonatu, m'.eszcząecgo śię 
przy tej ulicy, rn /sp rz e d a w a ł: kloty, 
barchany, kamgarn, trykoty, koce,

okrycia wierzchnie damskie i m ę­
skie, nadto zapasy naczyń t ł a -  
szannych oraz przedmioty, wcho-- 
dzące w zakres sanitarny.

Czy wieści te, może zbyt przesadną, 
a które notujemy z obow iązku dz e» - 
nikarskiego, odpow iadają praw dzie, 
stw ierdzić powinny odpowiedne w ładze.

Przy tej sposobności zapytać naieży, 
dlaczego am erykański „Czerwony K~z.j f  , 
zbagatelizow ał wojskowość, która b j  
cnęlnie przedmioty te nabyła.

Powiększenie polskiej floty powietrznej.
(Informacja oryginalna ‘ Nowin Powszechnych«.)

W arszaw a w styczniu. 
Polska flota pow ietrzna zostanie wy­

datnie zwiększona. Świeżo nadeszło 
przeszło 100 aeroplanów  włoskich.

Przew idziana jest w najbpższym  cza­
sie reorganizacja lotnictwa i oddania 
części flotyli na użytek komunikacyjny 
i  pocztowy.



•KOWHiY PQ W SZE§HNE Nr m

iygh“ f l i r t
Pierw szy num er ,,X o w i*ji P o w s z e ­

c h  n y e l i “ dr znał bardzo sym patyczne­
go przyjęcia u Czytelników i rozszedl 
się w pokaźnej iloś -i egzemplarzy. Jak 
z jednej strony mozęmy bez chwalby 
Stwierdzić te objitipy życzliwości, z d ru ­
giej nie możemy zanotow ać głosów, 
k tó re  zw racały się do nas z pewnego 
rodzaju zdziwieniem, że po przeczytaniu 
Bumeru nie mogą dojść, ja l.i kia: m iel 
p o id y c zu y  zam ierza reprezentow ać na­
sze pismo. Tym, co nie dość silne wy- 
•L w ały  sio nasze akcenty w arlykub 
K ilka  stóiv do myteHtił;a, podnoszące 
■aszą bezpartyjność, pow tarzam y dfisiaj 
ponow nie: . .N o w in y  P  o w s z e c h n c“ 
ilie są  organem żadnej p a r tj  i a n i Lu- 
terji, nie w loką się w rydw anie żadnej 
g ra p y  politycznej.

Czasy są  zbyt poważne, by stw arzać 
jeszcze jedno pismo, służące in teusom  
jednej kliki a zarazem  rozbijające fal, 
pożądaną  jedność społeczeństwa.

Dziś każda p ariją  s ta ra  się osięgnąć 
li tylko sum ę najw iększych korzyści 
osobistych czy m aterialnych a  w in te­
resie ogólnym pisze się tylko w ten 
sposób, k tó ry  um ożliw ia wydobycie 
nni.cinttitii tych świadczeń. Na drogę 
'ę  nie wkroczyliśmy i m am y nadzieję 
nie zbłądzim y. Jest nam  zupełnie obc- 
jętnem, jakie stronnictw o krytykujem y, 
chcemy byie tylko głos nasz w tym 
kierunku opierał się na uzasadnieniu 
i podkładzie fa b iy tzn yn i.

Stad pochodzi prośba do czytelników; 
Ufajcie nam  szczerze, tak szczerze, jak 
my w lej chwili do W as się zw racam y 

każdy  kto czuje się poki/.ywdzonym. 
kto uważa, że w spraw ie publicznej ma 
coś do powiedzenia, niech pisze d( 
;,i\ o w i n P o  w s z e c h  n y c  h ‘‘.

Łam y „ N o w i n  P o w s z e  e h  n y c  Ir 
otw arto są  dla wszystkich.

K edakaja  
„X ow in  Powszechnych “.

wiary w legendy i cuda, a więcej 
pracy i  z a u f a n i a  we własne siły.

Niebezpieczeństwo gospodarcze.

Jak  Odysseusz, o k tórym  Homer po- 
w iada, że wiele z ła  w ycierpiał, gdy 
zburzył gród Ilionu, tak  i św iat dzisiej­
szy, zburzyw łzj daw ną, przedw ojenną 
Europę, przechodzi bezm iar cierpień. 
T ró ja  nie pow stała z gruzów, i daw ni 
poi zadek europejski nie odrodź* się za­
pewne, ale zanim  m y  dojedzmmy do 
Itaki, w której czuć się będziemy szczę 
śljwi, upłynie jeszcze dużo czasu. Że 
n ie  w szyscy dopłyną, to nie ulega w ą t­
pliwości ; kio zginie po drodze, ckaże 
niedaleka przyszłość.

Nic wszystkie bowiem państw a w spół­
czesne posiadają jednakowy, zasób we- 
wnęi rznych sił m oralnych i m atorjalnych. 
Polska należy w tym  względzie do państw 
niezbyt uposażonych. W obec ogromu 
grożących nam niebezpieczeństw jakże po­
tężne siły powinieuby nasz naród z sie­
b ie  w ykrzesać, aby się ostać i rozkw i­
tn ąć . N iestety, okazuje się w śród tych, 
k tó rzy  rzą izą , straszliw y l rak talentów, 
srraszliw y brak zmysłu- gospodam ości. 
Jfa  k ró tk ą  tylko m etę rozstrzyga o losach

narodów  szczęście wojenne lub przypa 
dek dziejowy, trw ałym  czynnikiem po­
myślności lub upauku uanego narodu 
jest jedynie jegc gospodarcza rządnośc 
czy niezaradność. Ta praw da, k tó rą  po­
tw ierdzają niezTjpzope; przykłady histo­
ryczne, napotyka jednak w naszem  spo­
łeczeństw ie na bardzo rozpowszechnione 
niezrozum ienie. K ołata  się po polskich 
g łow ach jakaś k a ty k a tn ra  rom an iyzym , 
k tó ra  każe upajać s ię  frazesam i i nie 
Jiizye się t  goła z rzeczyw istością.

'Tylko dzięki tej bezprzykładnej iekku- 
nyślnośęi mogły losy finansowej gospo­

darki młodego państw a polskiego przez 
■aiy.rok spoczyw ać w ręku człowieka, 

którego zdrowie um ysłow e budzi pewne 
wątpliwości u w ielu poważnych osób. 
Rok bezmyślnego gospodarow ania i dy­
letanckich eksperym entów  w tiąc ił Po l­
skę w położenie, z którego sz tuka  bę­
dzie ją wydoLye.

W  upadku naszej w aluty odzw iercia- 
dla .się całe  rozp rzężenie gospodarcze 
k ra ju : upadek wytwórczości —  inarno-

d fj w ia ry  d jn  -rEątę/n,
(Kjfglądą ońó jęk ięgoi cudu 

'zrujnówąćtle koleji —: lenistw o jpowsze^iijSryby Polskę w ydoró ł z kiopoU i*

jt& w ^ifc^ jzsdu  - n^w ię^pżniopejfw i®  
'k w o ty * *  .śjjjjpownictwp i kłodziejaiw*).

hnę — £ tu k  ap row u«c |» . — zaebhin 
nność chłopska — strejk i robotnicze — 
braic organiznc.i skarbow ej i systemu 
podatkowego —  oto, co m ówi m arka  
polsku, ■ .poprowadzona do w arto śc i |>o 
łow'y łemga...

Powszechnej u nas nieum ięlności my­
ślenia fiejoiippiicznogo p rz jp isae  nałoży 
pow stanie dzikich legend i łatw ow ier­
ność, z jaką  je ogół przyjm uje. Szerzy 
się np. legenda, że upadek naszej w a­
luty jesn dziełem  naszych wrogów. Niem­
ców. W  tej legendzie przejaw ia się je­
dna z kardynalnych naszych wad naro­
dowych ; chęć zwalenia, z siebie odpo­
wiedzialności moraluei za w łasne wji.iy 
na kogoś iiW go Nie ulega wątpliwości, 
że nasi wrogowie z radością zw aną w ich 
.ęzy.ku j^chadcnfrcudc  p rzy p a tru ją  się 
gw ałtow nej dewaluuj! marki, pcfśkiej, 
ale pik nierozsądnym trzeba bv i, aże­
by uwierzyć, że intryga ościenna byłaby 
zdolna podkopać n■ iym  stopniu  fi asa 
pieniądz, gdyby ten pieniądz m iał pokry 
cie. Nikt inny, tylko m y  sam i m ożem y  
naszem u p ien iądzow i zapracować pokry ■ 
cie. — nikt obcy tylko my sami pozo­
staw iam y nasz pieniądz bez pokrycia. 
Pokrycie to stano? ić może wyłącznie 
w ytwórczość. Ale spójrzcie na giełdę! 
zobaczcie, jak się tam  handluje akcja­
mi nieistniejących fabryk! Czy to j^sl 
w ytw órczość? Zaglądnijcie do owych se- 
ek biur, w których tysiące osób obojga 

płci zaoaw ia się niepróżnującem  próż­
nowaniem! Ci.y to jest w ytw órczość? 
Przyjrzyjcie się zastojowi w przemyśle ’ 
Czy zm iejszona poniżej m inim um  wy 
dajność produkcji przemysłowej. ą także 
rolniczej, dostarcza pokrycia nasiej wa­
lucie?

Bez wytężonej pracy całego ' społe- 
zeii.Uwa i bez rozumnej oszczędności, 

rządu. —  pieniądz musi się stać bez 
w artościowym  kaw ałkiem  papieru.

Nie zmieni tego żaden cud. Nasze 
społeczeństwo, niewyszkolone w  prak- 
tycznem myśleniu, aż nadto skłonne jest

.Nie rozum ie ono? że żadne cuda 
ąę nie mogą że żadne sfctifefeki luWiJi 
uajprzebieglejsze, nie zastąp ią  f *~oj 
i gospodarności. Jako  przykład pow jn ^  
nam ppsłużyć w . tej mierze Niemcy; j  
,to l.aęi nieprzyjaciele, ale ucżyć;-się d |  
ly ó t irzeb a  tego, co im daje siłę. P»- 
walyne klęską Wojenną, okrojone, 
zbawione floty handlow ej, obarczonw 
olbrzymim ciężarem  kontrybucji wojen­
nej. płaconej zwycięskiej koalicji, zdo­
łały  Niemcy uchronić się od w szelkich 
ryzykownych eksperym entów , pęeezwy** , 
ciężyć u siebie w znacznym stopniu ne- 
wrozę len;slw a, podnieść produkcją u  
.yrysokości SD procent p ro d u k c j\ pm jtlr-t 
wojennej, a w niektórych ważny en  ga- 
łęziuidi przem ysłu osiągnąć pełną .* /-  
spkośp.przedwcjennej wytwórczości, i3 o - 
b 3ć uiiędzyna.odowyt rynek- zby ta  A lt 
swego eksportu i pokonywać konkurua- 
eję. Jeśli m arka niem iecka stoi goizej 
od dolara, to jed y n e , ,z powudn .ogro­
mnych w ypłat k tóre państw o ąjeftńecljia 
im.si uskuteczniać na mocy tra‘k tatu  Wer­
salskiego, a którym  dzisiejszy stan  pro­
dukcji nięinieckiej jeszcze niezupełni# 
może pociołać Idąc dajej obranym  to ­
rem, dojdą Niemcy w krótce do zupełńęj 
regeneracji gospodarczej. Czem się .1 
wszystko dzieje? Czy dokonajy Niemcy 
jakichś efektow nych sż luczet. ja ^ ra if  
cudów ? Nie! W y łączn .^  wytężoną pśaęą 
całego społeczeństw a, oszczędnością rzą­
du, roztropną gospodarką p ryw atną  i p p t  ’ 
stw ow ą mozolnie wyuobywają się z biedy.

Czas i u nas wkroczyć na tę drpgi|. 
Kraj mamy z natury  bogaty w cenną 
skarby p rzy rody  Z nich może dla nai* 
wyróść przyszłość szczęśliwa, dobrobyt 
kuliura, potęga. Coż, kiedy nie umiemy 
skarbam i tym i gospodarować, k iedr om 
uctwo i pry wala ciążą jak kłąiw u na‘d 
uaszemi rządun i. W naszym w łasny aa 
bc^utyin kraju stanieińy się nicw olui- 
kami o b cy ch , je ś li m e  ołr?pznitJ' M 

nie zawrócim y z pochyłe, drogi, j n  
której osuwam y się w przepaść.

O s w ó b o d ą  k ry ty k i.
Plebiscyt górnoiląski a  prasa.

Publicysta pot-ki, jiisząc .utykul zdaje 
sobie sprawę z odpowiedzialności, jaka 
na nim ciąży. Wie że każde siowo kry­
tyki wyzyskiwane bywa przez gadsinową 
prasę pruską, karmiącą lud -górnośląski 
wszystkiem, co możo ią zrazić da macie, 
rzy. Co do nas lo wierzymy jedi.ak w te- 
yznę  tego ludu, w jego nśnaadotntenie

narodowe, zna on bowiem lepiej aiopr»y- 
jaciela, bo wzró.-ł w jego szkole. l*śwutr 
dumiony Górnoślązak wie, że badająca s*ę 
państwo musi mieć usterki, że ed^morrn- 
li-ón-auie życ ia  publicznego istnieje  m b*- 
dzie  i że większą nieuczciwość popełnił 
ten, kto przemilcza nadużycia, g ri* „« 
w byt państwa, jak ten, co je usunąć pr»-

L U D W IK  S T A S IA K .

DWA OBOZY.
— -

O lbrzym ia o rk iestra  płaczu, prze­
kleństw  gra fortissim o.

Zgrzyt i rozpacz nieszczęśliwych. \Yo- 
f e n  o. pom oc ci, k tórzy cierpią biedę, 
półbiedę i nędzę. Załam uje ręce kmieć, 
pow odem  zaś jego przekleństw  nie jest 
jw dm ierna bieda ale n a d m iern y  dosta­
tek.. 7,a gęsi, m leko, jaja, m asło i psze- 
ui«vB u c iu ła ł *)bie nieboźątko głupi ku­
ferek  stem arków ek, w zaułek  wsi ga- 
* e t ia  i fam a niesie wieść o dewaluac.i. 
S trach, że sobie Kościuszkam i będzie 
m óg ł ściany w stodole wylepić. Leci 
Lutza przekleństw  miljonerów, złodziej 
i  paskarzy. Bo w ministerstwde skarbu 
saczyoa być coś lepiej, m ówią, że m i­
n is te r  puści n a  św iat dwie brygady  
W ściekłych inspektorów  podatkowych, ta ­
k i  .rozjuszony pan zrewiduje hipotekę, 
rrew idu je  m ajątek , zrew iduje kasę że­
lazną , zrew iduje klejnoty, dywany obrazy, 
p rzeprow adzi osobistą kieszonkow ą re­
w izję mężów* niew iast i niem ow ląt, łu ­
p ią c  caiv ośuidziesiat procent przyros­
łego  podczas wojny m ajątku. Mew ą, że 
każdego boga lej zierm, obszarnika za- 
p y ia ią : ileś mia.k przed wojna długów?  
i  tak go wyńi/.ają. że będzie m iał m a­
ją te k  taki jaki jwzed wojną. A "więł 
gT vr gazetach, „■ i**.l. w ka­

w iarniach, w salonach płacz i lam ent: 
źle się dzieje tv Polsce.

Śmiem sądzić, że Polska w alcząca od 
półtora w ieku o sw ą niepodległość dzie­
liła się zawsze na dw a obozy, na tych, 
którym  źle się działo i takich, którym  
się dobrze działo. Czytam , że Traugu- 
Łowi, Mickiewiczowi, Kapuścińskiemu 
dobrze się działo. Ze śm iechem  szczęścia 
szli na szubienicę a  ostatnim  ich sło 
wem bvł okrzyk: niech żyje O jczyzna!

Ze serdeczną ochotą, z radością szli 
na śm ierć konfederaci barscy, żołnierze 
lislopadowń i styczniowi studenci z ro­
ku 1920. W szystkie zacnę serca z ru 
lośc ią  dawały całe swe mienie na rzecz 
skarbu narodowego. Całe pokoleń.a 
składały z entuzjazm em  krew  i mienie, 
bohaterstw o to zaś jest dlatego lak 
wielkiem i bezprzykładne.n, bo ci, nie­
śm iertelni, nie dożyli celu swej ofiary, 
bu podający głowę pod stryczek Trai:- 
gut w idział jedynie to, że naród poniósł 
okropną klęsce, że wojna o wolność 
przegrana.

I dziś są  w Polsce dwa obozy i dwa  
rodzaje ludności, jednym jest bardzo źle, 
drugim bardzo dobrze. O pierw szych nie 
piszę. K up sobie czytelniku fu,’ę gazet 
a ta ca ła  fura  zapłacze olbrzym im  la ­
mentem, jak  w  Polsce .jest źle. J a  je­
stem  . odmiennego zdania. Sądzę, że 
u  Pohcc jesl bardzo a bardzo dobrze. 
P raw dą jest, że nie dojadamy, P raw dą 
jest, że z m agistrackiej m t.ti nie można 
wiHZwdzie ic. karotsu zrobić. :rvćna z

to »apew no tyfusu dostać. P raw dą jest, 
że jesteśm y obdarci, że cierpim y oslam ią 
jiiędzę. Ale i to praw dą jest, że te okro­
pne passyw a są riezem  wobec aktywów  
dzisiejszych dn i. M.erzmy nasze dni nie 
m iarą kraw ca ale m iarą  poległych koś­
ciuszkowskich bohai.erów, m iarą  w y­
mordowanych na P radze i powieszonych 
w pow staniach. Nam jest bardzo dobrze.

M y w id zim y  cel ofiary k rw i i speł­
nienie tej o fiary.; W  naszych oczach 
spełnia się to, za co na  polach bitew, 
na słupach szubienicznych m arły  noko- 
lenia. My bez granie szczęśliwi! Hzooz- 
puspolita nie żąda już, żebyśmy dali 
krew, żebyśmy dali pod stryczek kark, 
Łąda natom iast, abyśm y mieli choć tro­
chę... rozum u. >

Dużo gada się o nędzy naszej i rzeko­
mej biedzie naszej.

\V ostatn ich  czasach słyszy się o sl rejku 
pewnych sfer. Obserwuję te sfery-1 śrmern 
prosić Lc slery, abyśm y w tej spraw ie 
pomówili szczerze.

Tw ierdzę z autopsji, ze staw ka fer- 
blowa w naszych kasynach się nie 
zm niejszyła. Twierdzę, że iiośc kielisz­
ków w ó lk i i bomb piw a jest taka  sama. 
jaka by ła  w przedwojennych czasach. 
Zaprzeczenia tem u faktowi, przekleń­
stw a i żale prześlijm y do guzei, wyde- 
klam ujm y na dem onstracyjnych zgrom a­
dzeniach, jeśli jednak mówimy w cztery 
oczy i pod sekretem , to możemy zała­
twić tę .rzecz bez bolu i w strzyk.wanta 

afWsza.k jus Jaw aiej jak wczoraj, gdyn

zgłosił moją k an d y d a tirę  do tańszagf 
prea-ransa po m arce, oświudt-ioho n i)  
że po tych oenach grają dziady poć 
kościołem Cierpliwości i wyrozumienia. 
Polska nie jest krow ą, żeby ją doić! 
M inistrow i skarbu trzeba p ien iądze da  
wać a nie brać od niego! Polska dziś 
jak '-okrę t wśród dziejowej burzy; gdy 
okręt tonie dureń tylko w ieiza kapitana, 
mędrzec poddaje się ślepo pod rozkazy 
byle okręt i .. siebie w yratow ać. W ez­
wał w as skarb  polski, abyśm y daw ali 
złoto na popraw ę w aluty a  wy..

Przyjdzie czas i na m inistra skarba . 
■tprawi Bóg, że doczekamy się pełnego 
skarbu. W tedy uderzym y na niego. 
W tedy będziemy strajkow ać, óem onsiro- 
whć, w ypraw iać m inistrow i ostatni** 
aw antury. Za nasz głód, za nasze d* 'a- 
rawe buty  on wtedy zapłaci. J a  w tedy 
poczuję w sobie siłę niesłychaną. Jeśli 
m inister bęazie na tyle nieostroinym  
i do tego czasu mię nie powiesi, to ja  
mu spraw ię lak i sos o nasze pr*.egło- 
dzone życie, żo on sie pow iesi Dziś i na 
razie w ara, Mnm jest dziś w Polsce 
bardzo dobrze. Żywioły zM  nieprzejed­
nane,' żywioły, k tóre  się boją fp « y sz łe j, 
oogatej PoisKi, żywioły, k tó re  kraezą 
nad grobem ekonomicznej Polsiti, ży­
wioły, k tórym  w Poisee źle, tą id a o  
źie, zaw iadam iam , że z mola gdańskie­
go, okręt do Ameryki odpływ a ć» 
w tores...

 - r *  i ----



Nr. 2. NOWINY POW SZECHNE.

geie w trosce o silne fundamenty pcd bu­
dowę państwa. Wiemy, że nie jestto wielu 
u  zdrow« krytyka nie tno
U  się podobać stronnictwom u władzy 
t  głowa Krawdy znachodzą posłach i wno- 
•14 sanaeyę tam, gdzie jej poirzeba. Prasa 
fbet 'potęgą, z tem liczyć 3ię muszą poli­
ty c y  i sternicy państwa a prasa ucsc.iwa 
U ■  większe może wywrzeć wpływy ns 
lok spraw, tem więcej mnui rozporządzać

wolnością drukowanego słowa, gdyż jest 
głosem o p in ii, odczuwającej żywo wjzei- 
kie zło Lez względu na to przez kogo 
zostało popełnione. Starajmy się zrobić 
por zad k  wszędzie, gdzie tego wymt.ga 
ootrzeba a tem najbardziej zasłużymy się 
dla wyników plebiscytu i liczmy na to, 
tu nasz kochany lud górnośląski nie da 
po >uchu podszeptom wroga, lecz wiernie 
spełni swój obowiązek narodowy.

Kasza chora waluta —  podnietą dla eksportu.
Abyśmy tylko mogli wyeksportować nasł.ych paska.zy .

Popyt za surow cem  polskim i nielicz­
nym tow arem , k lóry  wchodzi na obct 
I^nki targow e poił mera n isk i stan na- 
zsej w u lh ły  pokryw ający wszelkie po­
drożenia tonaży  i frachtom  t ibcy agenci 
w rząJzają m asowe wycieczki w poszu- 
k  w aniu za tow arem , nie gardzą koszto­
w nościam i, dziełam i sztuki, s ta rą  porce­
laną, wogóle wszystkiem, co usłużna 
•lo ra  agentów poleca im jako interes 
uboczu »/.

Ta fala odpływu poryw a zapasy złota 
i  s reb ra  znoszofte do złotników  na opę­
dzenie kosztów codziennego życia, wy­
datków  k tórych posry ć  nie zdoła ani 
peasja  urzędnicza ani norm alne dochody 
przeciętnego człow ieka niebędącego pa

skarzem  lub lichwiarzem , tych zaś za­
stęp rośnie nie znachodząc zapory w dy­
ktowanych co kilka tygodni nowycl 
cennikach, (.'.icr-zmy się zatem , że za- 
wdzięcając chorej walucie rozpoczynamy 
eksport, że z (‘ułańska odpływ ać poczy­
nają nasze surow ce, p o sad ek ,.. kosze 
i meble, abyśm y w raz z niemi wyeks­
portow ać omgli za m orze naszych pa- 
ska rsy  i  spekulantów  yieldow yck  oszu­
kańczych grynderów, łapowników, prze­
m ytników złota i w aluty  w espół działa­
jących spraw nie z Niemcami w akcji 
plebiscytowej, obniżających w artość na­
szej w alu ty  i podkopujących z rozm y­
słem perhdnie gospodarcze podstawy 
naszego państwowego bytu.

wego żąda li chłopi po  40.000 murek. 
a konie typu  kaw aleryjskiego lub a rty ­
leryjskiego nie m iały wprost ceny.

Komisje rem ontow e pracow ać m usiały 
w pocie czoła, bo przepisany kontyn­
gent koni dostarczony być m usiał arm ii 
w polu, a nasz poczciwi y km iotek ko­
rzystając z tego w ciąż v,eny podbijał, 
W iększa w łasność o ile Konie jeszcze 
rosiadała oddaw ała je w  poćzuciu pa­
triotycznego obowiązku wojskowość’ albo 
bezflłahnie albo p o  norm alnych  cenach.

Potem  zaś przyszedł kontygent zbo­
żowy.

Jak  chłopi onowiązek swoj wobec 
państw a wypełnili wiemy aż nadto do­
brze my mieszkańcy miast. ( 'becnie 
rząd chcąc wydobyć od chłopów  zboże 
d la wyżywienia ludności miejskiej po­
trzebne, m u si się uciekać di> rozdziela­
n ia  p re m ij cfłmputych i- pieniężnych  
N.c błędiiiejszego ponadto!

4rm ia sprzedaje rolnikom konie po 
cenie więcej niż o połowę niższej oci 
ceny kupna

Otóż czyby nie należało obdzielić

Jak wydobyć kintyntenl zbożowy od naszych th.opow?!
K taie, kupione przez wojskowość po bajecznie wysokich cer.arh 

odstępuje się tóraz chłopom za pół darmo.

Armia nasza w ślad za demobilizacją 
ludzi rozpoczyna obecnie demobilizację 
koni, k tó re  za poświadczeniem zapo­
trzebow an ia  oddaje się rolnikom  za za- 
pn»U po od owiedniem ich oszacowa-| 
J  Nic słuszniejszego!

K raj poorany row am i strzeleckim i, s tra ­
tow any  przez szarańczę bolszewicką trze ■ 
ba  obsiać, oborać na chleb na przyszły rok.

Jse t jednak w tem wszystkiem  m ałe.. 
ale .

Pam iętam y wszyscy, że kiedy woj­
skowość na wiosnę zaczęła za pośred­
nictwem woich komisji rem ontowych 
zakupyw ać konie z wolnej ręki, ceny 
ich wzrosły na largach do p rzerażają­
cych w prost rozmiarów'. U ystarczy nad­
mienić, że za małego chm yza tabor 0-

najpie.w  końmi tych co obowiązek swój ja l  nióu-i Gerwazy

wobec państw a spełnili w spraw ie kon­
tyngentu zbożowego i spełniać go b ę ­
dą i nadal?

Slyślę, że -tak .
Co do naszych poczciwych km .olkó-r 

zaś, którzy jak wiadomo, na nic nie s ą  
tak zachłanni jak  na konia, radziłbym  
zastosować następującą "ozm óweczkę 
z ( lęndoria:

Kochany ^Iaciusiu! W idzę, że po­
trzebujecie gw ałtem  koni.

—  A dyó  l a k !
—  No więc dostaniecie ładiicgo k»- 

niczka. za którego wojsko zspiaeiło w am  
w czerwrcu 4‘J.OOO m arek, obecnie za
17.000, ale dostawicie oprócz tego c .te n j  
m etry zboża.

—  O r e ty ! Skądże wziąć, kiedy niema!
—  Poszukajcie d o b rze ! Niem a zbozas 

nie bęnzie koniczka i basta!
Na cym1 system ie postępow ania i sk a rb  

państw a i aprow izacja m iast w yjdzie 
jak najlepiej. Tylko należy go w prow a­
dzić czem prędzej w życie,

,, Gdy wielki wielkiego będzie dusił., 
m y d u śm y  m niejszych, każdy swego'*,

B.

N a s i  s H a r b o w c y  a  ? J # r ? £ a  a f o t * .
Biurokratyczny spói o kom petencję spraw ę odwlókł i zaoagnił!

Od szeregu tygodni wlecze się kirosfju 
zbiórki złota , k tó rą  w przededniu u stą ­
pienia polecił m inister Grabski powła- 
ilnym swym organom, jako tym, co prze­
wodzić m iały w obyw atelskiej akcji. Już 
sam projekt w sam ym  zaw iązku okazał 
się śm ieszny jak wszystkie projekty pa­
miętnego m inistra.

K ierownictwo akcji powierzono p re ­
zydentom  dyrekcji skarbu we Lwoicie 
i K rakow ie , zam ianow ano delegata mi­
nisterstw a, który przewodniczył w przed- 
stępryeli posiedzeniach.

Jak  przystoi szanującym  się b iuro­
kratom wry n k a  spór o kompetencje po­
między Lwowem  a K i akow tm , trw ający

kilka tygodni z niewiadomym skutkiem . 
Posiedzenia się skończyły, zam ilkł mo­
notonny głos skarbowego pro toko lan ta  
czytającego spisane tasiem ce posiedzeń, 
jak proboszcz prowincjonalny sp is  d u ­
szyczek zm arłych  w ygłaszany po ka-- 
zaiifu.

Na rogach ulic pojaw iły się odezwy 
z gorącym  apelem  do społeczeństw a, 
wzywające do zbiórki, lecz rozlepione 
w m roźne dnie^ bez echa n  prasie, k t f t a  
zawsze w tóruje każdej narodowej akcji, 
gdy ją  kom itet o to poprosi.

0  tem jednak zapew ne zaponmimi.i. 
rozpoczynając zbiórkę, o której sz e r- /y  
ogół nie wiedział i wiełe potrzeba r.\-
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NOWINY POW SZECHNE Nr. 2 .

bieg* w, aby  go poruszyć i natchnąć do 
Bpatnienia obowiązku.

Spodziew ać się należy, że ta  bardzo 
ważna akcja  nie skona pomimo niefor- 
(■onego pow ierzenia jej b iurokracji, w ła­
dzom  skarbow o podatkowym , r a  który: h 
■aikiem  niesłusznie ciąży odium  z cza­
sów  okupacyjnych, używ anych często- 
Łr c na postrach przy u rnach  w ybor­
n y c h  dla tych obywateli, którym  zni­

knięcie się bliższe z w ym iarem  podatku 
lub z dyrekcją skarbu  nie b /ło  uiiłem 

O tern zapew ne nie m yślał m iniste 
Om bski, tworząc kom itety, które zginęły 

a przedwczesny uwiąd z w ielką szkodą 
dla lenistw a, potrzebującego podkłkjiu 
k ruczaiw  dla swej nowej waluty.

Czas najwyższy, aby kierow nictw o tą 
spraw ą znalazło się w powołanych rę- 
loe !i dających gw arancją powodzenia.

N i e p o t r z e b n y  bal ast  w  admi ni st racj i  państ wowej .
Jak m arnotraw i się grosz publiczny.

(§j R ząa  narzeka, źo nie nin»e pokryć] 
ętlf datków  państw ow ych, gdy t\:uc/.asem  

stw arza  te w ,d a tk i przez w pro­
w adzenie niepotrzebnych zupełnie 
h o m id ji ,  k tóre  są  tylko balastem  i nie­
potrzebnie obciążają skarb  państw a.

S ą kom isje mi^jscotce, szacunkowe  
•  eknńzycyjne, odbudowy krąp* i t. p.

Zważyć trzeba, że do w szystkich !yvh 
ko misy j, oprócz stale i dobrze p ła tnych  
urzędników  — pow ojuje jeszcze rząd

całe Ł-# »  przedstawicieli innyi h władz 
nota bc no z a .,  dietami.

1'unowie ej przy komisji nie m ają nic 
do powiedze nia i zwykle tylko potakują 
glov ami na golotyf już wniosek.

Należałoby czem prędzej znieść te ko­
m i s j e a w ym iar szkód oddać jedyn ie  
urzędnikom  stałe p r z y  tych kom isjach  
pracującym , którzy niemniej sumiennie 
mogliby bez ty cli p ła tnych  asesorów  wy 
daw ać orzeczenie o wysokości szkód.

TąjeiBniea zbrodni przj nl. Florjafiskiej v  Kralowie.
Poprzez trupy do celu. — Jak spisały się dwie policje. — Zanied 
bania przy śledztw ie w stępnem . — Zam iast śladem m ordercy po 
szedł pies p o l i c y j n y . . .  tropem  dziennikarza. —„W ykryją, nie wykryją"

Zbrodnia popełniona przy ul. florjań- 
ekiej w Kranówie, należy do zwykłych 
■lypów zbrodni, które bez większego przy­
gotowania nprawców czynu zdarzają się 
bardzo często w ostatn ch czasuc1 Zbrod 
H arz dłngo się nie namyśla, gdyż Widząc t. 
ia.wość zdobycia cudzego mienia, bierze 
As odwjgę i działa.

W ostatnim wypadku, obserwowanie ofiary 
pi z eszło mu łaiwo.

Mały sklepik, okno wystawowe duże, 
i :  A-ało doskonały wygląd do wnętrza 
V. chód do sklepiku także był dogodny, 
b trze z ciemną sień. Zbrodniarz więc

zorjeniowawszy się szybko w sytucji przy­
stąpił do rabunku. Wiadomą jest rze- 

<.ą, że bandyta usuwa wti dy wszelkit 
przeszkody -  idzie do celu p rzez  *rupy.

\Y tyun razie dopiął on celu i to bardzo 
atwo.Trzeba było niepokoju córki Zahnów, 
by poszła do sklepu i znalazła zamordowa­
nych rodziców. Policja zjawiła się później.

Aparat policyjny, mimo, że właściwie 
mamy obecnie w Kiakowie d n ie  policje , 
już od początku źle funkcjonował Zja­
wiło się na miejscu zbrodni kilkunastu 
panów i z polUji państw ow ej i z dawnej 
policji t. zw. cywilnej.

Poco tyłut
Stali oni przez kilka godzin w aługiej, 

■ itabem światłem oświetlonej sieni i dęba 
toweti. Policja państwowa była gościem 
policji 7. Zacisza, m iała  się w praw iać  
w  kunszcie śledczym, by po objęciu agend 
po policji cywilnej iść w jej śiudy. Kie 
równik śledztwa nic nie zarządził, by roz­
poczęto na zewnątrz śledztwo. Posłano p< 
psa policyjnego Aulę. W niej bowiem po 
kładana na wlęk-ze nadzieje wykrycia zoro- 
■Lniarzy. Niestety Aida  nie mogła się Zja­
wić, gdyż jej właściciel nie był obecnym 
w donio.

Posłano na ekspozyturę policji państwo 
wej w Podgórzu po aparat fotograficzny, — 
brakło św iatła  magnezjom ego, więc a pa 
rat pozostał w szafce do rana. Po dJu 
j ieai czekaniu, ustawiono patrol przed 
sklept-ui, w którym popełniona została 
zb.odnia i opuszczono ciemną sień, uduiąc 
się na zasłużony spoczynek. A gdzie za ­
rządzenia  vajpotrzebno jsze n a  zew nątrz  
by ścigać zbrodniarz;.? Nic w tym cehi 
nie zrobiono, mimo uwag, czynionych 
przez dziennikarzy. Tłumaczenie było jasne, 
już zapóźno! Obławy nie można urządzić 
bo pe.sonal policyjny spi (lab się bawi ’ 
prz.wp. zec.). Jutro rano śledztwo.

W dwie godziny po wyjściu »komisji 
«jawiła się Aida. Biedny pies węszył ślady  
kilkudziesięciu  p ar butów, w sieni i na 
miejscu zbrodni.

Wreszcie po długiem wahaniu puftcfci 
<ię Aida  ul. Marka. Dunajewskiego, Kar 
melicką, Kajską na ul. Czarnowiejską. Szta  
śladam i dziennikarza , który ostatni opu­
śc ił n iejsce zbrodni trzy  godziny p rzed­
tem. Na ul. Czarnowiejskiej zmyliła siad 
i wpadła ao niewinni j stróżki. Noc stra­
cona, wojskowość me uwiadomiona, dwo­
rzec nic die wiedział, obławy n ie  była.

Oto wynik wstępnego śledztwa, klar :zwy- 
kle daje pewne choć drobne wskazówki 
któremi polieja jak po mure do kłębka 
następnych dni dąży. Ta nawet i tych 
drobuych śladów nic odnaleziony, gdyi  
byłe za późne n a  śledztwo. Dalsze dni 
ledztwa, to m acanie pc omacku- aa lewo 

i praw o. Za Kilka dni niesie wieść ; .»nod 
telegrafu*, Łe znaleziono nhrodiuatąy, aś 
dwóch, Po drugiej, czy trzeciej rewizji lo­
jalnej następujące odkrycie. Na z.euu . ołc 
lady w sklepie Zahnów znajduje policja 
list, a obok recznis prze,-lokw .ęty k t  wią. 
Nowe lica czynu. Ale dlaouego w pierw­
szym dniu, lub podczas komisji cądowo- 
ekarskiej, tego nie znaleziono?

To tajemnica?
Naturalnie następuję aresztowania śle­

dztwo  — p a lt n a  panewce. Aresztowani 
idą na wolność. Kio im tę krzywdę wróci 
Znown dtkwiło, pech!  Znowu nr. tropie 
zbrodniarzy. Śledztwo w pełni ale, małe 
ale Kierownik urzędu śledczego zapro 
steny jest na. polowanie na dziki. Źeghd 
się z podwładnymi słowami. ak m nie  
dzik  -nie- rozszarpie  — to wrócę! Śledź 
iwo stanęło —  pauza. W iata pan kie 
równik z polowania cało, ale zamiast dzika, 
przywozi — zająca. I to dobre. Już tegc 
samego dnia aresztują □ Rofi&sgo dwócL 
braci Nowakowskich. Żo«nierze, należą 
więc do wojskowości — policja nie mr 
do ni sh prawa. 1 toczy się koto szczęścia, 
a w sieni pod telegrafem  stoi posterun­
kowy i odrywa liskek za listkiem ,ze sztu­
cznego kwiatka stokrotki ofiarowanego mu 
w. czasie gorącego śledztwa pi zez ładną 
Mańkę, na balu policyjnym w Sokole pod­
górskim, gdzie był czas na zabawę do rana 
Szepcze on miłośme: W ykryją  n ie  iry-
k ry ją !  A tu wprowadzają ciągłe nowych 

.Izbrodniarzy... już są wykryci!. . M moiit- ■

P. T„ Agencje miejscowe jak i zamiejscowe upraszi n \  
o niezwłoczne uregulowanie zapotrzebowania żądanych

egzemplarzy.
Administracja

>r < 3  nC _ . N fO D o. I  -c *3 -0 
£  3 N 3  N
s  - r  3  8  »
-  - 2  3  2 
•f -  g »

= ^  2- ss.   aJ.*z cd er
| M £ 1
f i s r *  .
96 S 5  * -

2 . “ ‘cg ~  £** o. o  £L
B. ** »  2 " ^  “ •
*  i  da S 8 9B> O fi . f i . “w £ ■* O. •
“ 3  g- -v> 'A $ 

J2. o- *5-
*  •« £  >  I  <

« > E , ę ,2 . Ł

e  w  5
o -  t-ł* r -NO*
Ł  3  “o
- B  3es < 

cjv i

o n r  •co -
N T3?»
» %CC

CD

(0: w• Na  
O  N
N cc

^  5  ?  s  g  =
dS aa to

3
g & f r l  1 .
11 & S?  “  5N3~  3. 00 

_  7r
c  & -e a. n

5 p» S - iB N
2 .S 5 T -  

9  -  ~to -• o- H _  £
“ *. i  i

: g - Ę
^  i  -■•Vsf w zz
a  3  3 Ł^  P n  5^

9Ę-O OT? S.
*5 Ł 5 ‘ ^
§o  O- - “  N s  .r- O CP3 3 ■

2 p ’ ** h
5  0  *S’ tS I—, CD ,2. Ł CD CD =5
UJ CD “o 3 —'Jo
" a  3"n

< S , 2 - l S  
9  S CL <f

■ »  fi,
w 2 rr ?B5 ćó
S o®

>■■0

r» iló

Ś0 .“
otz.
mtr

e
2
o
«
S‘

ssCh

W-c

'PS
N
><
O
&
H
OT
>1
O
r i
Tte
S

et
■ff w

n CC p o ,
rt- Ł > •««  o- rr  ,c!

i»ea.
3-

S- 2

-i

O
-̂i

A-ł

£
tr
c  ■rr

2 ! f o s i5  32 • H

“ <0 fi
2L 0 _, n

U)

s > -•fi c  S a  f i 'N  i
9  ar S

5llśYM
2 s  .2 >
.1 2 S -i k-̂  S-srgfl.S £  o- c  2^  ji . as —
£ “  4ir~s » g  w  wea * fi «  - -*  i *3 “

■1 §  fcj o ja n|] N 
3  Cd

a> S
| a  -  -  -ę T .
s 5 -g S s  ^  -
n. e » g  sł 2  S

o  5 
fc § 
n  i£ i5-, -f 

Ut ^
1 3  ^

Ł  o -  * £tOJd H “ ?  i  4>
_  ' o s
s  s a 3 -s2> c3  fi!

s -J a .S -o  2  «* 2 |  a  « g  a
§  c  >  g s  f t-g
Q ćha cd Cl OS fi 60 2 ^
a .g ,° e Q  5
•r — >->>-,£
lifjEEfi i !■slślpll--u  eofi, n g  n i :  o. o  i £  2  £ OG -Q t-* E - i 5
• W *** • "9 w < J .ś  £  g

2
.s

O w

^ t - i  "< H  •
-3 2  <*3-Sc 0 0  ■

Ł?2 |
o «- £■0a 2: — 

* a
^  cc T3 f£.
S ^  S 
g  Ł f t f l
5 o. S ® 5 o B 8 
— a  cr G
S - I . S S8*d» i:*80
S sr. ss. 0E3 £  a>. fi S

• 5"*" N fi. 
2- B fi p• CD »—•
1 - 3  3  ?a  3 £. fi.50 p» E

-c «  t

u 3 -

j r  W I

® eS. O
TJ >  ®
o ■' K

£ i
cc

o-
cr c  2.



■

fa r  2. NOWINY p o w s z e c h n i;.

Oblężenie Kawiarni w Tarnowie.
Krwawe zajście między żołnierzam i a „cywilami".

' Cd naszego korespondenta).

Tarnów  w styczniu.
W la m o w ie  podczas zabaw y w ką 

wiarni W arszaw ianka  przyszło przed 
kilku dniami Jo  szalonej aw antury , mię- 

wojskowymi, a ludnością cywiiną. 
Przy jedrym  ze stolików  koło orkiestry, 
siedział plutonowy Michał Puław ski z 16 
P- o. w tow arzystw ie kilku oficerów.

Po dłuższej libacji Puław ski w stał od 
Stołu i zaczepił jakiegoś gościa, który 
pc.i_zas odegrania przez kapelę hym nu 
państwowego*) nie w stał ze stołka. W ów ­
czas jaim-i/sWc do wielkiej aw an tury , która

*) O ile nam wiadomo istnieje zaka», grania 
bymno p^jstwowego w restauracjach Czy 
w Tarnowie ter zakaz nie obowiązuje? (Prżyp. 
Aed ■).

zam ieniła się w form a ln ą  biłwr. Podczas 
tej bitki Puław ski poszedł po patro l i sani 
uzbrojony w karabin  s tan ą ł w drzwiach 
kaw iarni w o ła jąc : Jak  się kto ru szy  — 
zastrzelę. Równocześnie strzelił do kłę 
biącego się tłum u, ra n ią c  ciężko Ig n a ­
cego Wróbla. W  sukurs gościom przybył 
wywiadowca poi. państw . St. T rela z pa 
t rolą. Obstawił on drzw i w chodowe 1 chciał 
przytrzym ać, szalejącego w tokalu plu 
tonowego, który st zelał do okien i po 
waty. Puław ski zobaczywszy wywiadowcę 
Trelę zm ierzy ł do niego z karabinu  
i strzelił.

Trela p a d ł r a n n y  no ziemię. Po dłu 
giej obławie, aresztow ano Puławskiego 
i odstawiono do sądu wojskowego.

OBRAZKI KRAKOWSKIE

Krakowska „Madame de Thebes“.
(W gabinecie wróżki. — Psia histotja. — „Kabałę trzeba kochać". — 

Spraw dzona p rzepow iednia)

Gdyby nie ciekaw a h istorja zaginio- 
■ego ps}v rigdybyrn się nie dowiedział, 

Kraków nua swoją m adam e de Thć- 
ooprawda nie tak  rozgłośnej sławy. 

»te za to...
0  teru później, a te ra z  historja zagi­

nionego psa.
Pies ow, używ any do polowania, m 

swego w łaściciela w Krakowie, gdzie 
•i łou* się p s i  podatek. Niedawno pies 
2K'n%l, a  że by ł ulubieńcem  swego pa­
na. więc nie szczędzono trudów  i kosz­
tów, aby go odnaleźć. Po wyczerpaniu 

środków  urządzono seans 
•pirytystyczny, na k tórym  duch  ręką 
** djum w ypisał na kartce  jedyne sło­
wo psiakrew', zupełnie jakby to był psi 
«tt< b.

N® Oład psa mógł naprow adzić tylko 
przypadek, albo — i oto jest właśnie, 

mi oaałoniło tajem nicze w nętrze ga­
binetu krakow skiej w różki.

K abała  mogłaby coś bliższego o lo­
sach zaginionego poczciwca powiedzieć, 
*>0 takiego środka nie chciał się uciec 
w łaściciel p sa , ponieważ wkioczenie 
wężczysny w obręb tego roazaju wiedzy 
zam kniętej na raża  go na śmieszność. P o­
s ła ł więc żonę, k tó rą  w różka przy po- 
**oct k a rt uspokoiła, że pies żyje, jest 
głodny, zijajduje się w tow arzystw ie krów 
•iedał^ko od K rakow a, a odnajdzie się 
przen p ism u  urzędowe.

1 »ak się s ta ło . W ójt gminy, w któ­
rej p sa  zatrzym ano, doniósł o tern sta ­
rostw a, a  to  uwiadom iło m agistrat, k tóry  
po m arce n a  obroży doszedł, k to  jest 
iógo w łaścicielem  (m owa tu o psie, a nie
•  m agistracie).
• ^ a  psia lustorja spow odow ała mnie

złożenia w izyty owej wróżce. Dostać 
się tam  — rzecz n ie ła tw a. P rzybytek w 
•tw ie ra  się tylko za rekom endacją osób y  
** Ulanych, bo... m ogła p. de Thćbes upra­
wiać swój kunszt oficjalnie i nie za dar- 
ł 1®) ale  me wolno upraw iać go w K ra­
kowie.

Kzecj jasna, ze chodziło mi o zaspo­
kojenie ciekawości i o wniknięcie drogą 
f^serw acji w głąb owego m isterium  Ta 
Jemoici. zawsze pociąga.

Przeczekaw szy w ogonku dobrą go 
^ in ę ,  w szedłem  nareszcie do gabinetu 
skrom nie urządzonego, stanowiącego ró 
Wtioczefciie sypialnię i jadalnię.

W ińżka w w ieku około la t 50, miłej 
Powierzchowności, o łagodnem spojrze- 
•*u, wskazawszy mi krzesło, położył;

przedem ną talję kart. ^Zebra-iem* ją na 
trzy w arstw y. W różka przew róciła je 
grzbietem ku dołowi i wówczas spo­
strzegłem , że karty , dobrze już podnisz­
czone, przedstaw iają sceny roJzajowe 
z num eram i po rogach.

—  Przyszedł pan z ciekawości n^ 
karty. Niech pan tego nie lekceważy, 
kabałę trzeba kochać, a  ostrzeże ona 
pana przed niejednem.

Nie wiedziałem  co na to odpowiedzieć, 
było m i jednak trochę nieswojo.

W różka ułożyła figurę w formie del 
toidu.

—  Jest pan żonaty Żona jest chorą, 
ale to przejdzie.

O niem iałem . W różka w idziała mnie 
pierwszy raz w życiu, nikt jej o mnit 
żadnych inform acyj udzielić nie mógł 
Zaciekaw ienie moje rosło. Później nastę­
pują wnikania w moje spraw y tak in­
tymne, że zapom niałem  chwilowo o cha- 
raktjgfze mojego vis-a -v is  i chciałem  się 
zastrzec przeciw wglądaniu w rzeczy, 
sięgające poza zwykłe zaspokojeń.o cie 
kawości.

Inna figura układana powoli. Każdej 
postawionej karcie tow arzyszy rzucane 
słowo o charak terze, zdolność, ach i t. d. 
W reszcie figura gotowa. W ićżka  się rńe- 
pokoji i zapytuj t, czy mam  bieliznę na 
strychu. Zaprzeczyłem .

—  W  tak im  razie dowie się pan o du­
żej kradzieży dziś jeszcze, może nawet 
w pańskim  domu... niech pan zaraz spie­
szy, nie można lekceważyć.

S praw a w yjaśniła się istotnie już te 
gosamego i trzeciego dnia. W  dwie go 
dżiny po mojej wizycie g ruchnęła  pt 
mieście wieść o rabunkow em  m order­
stw ie w  sklepie Zahua. Skrypt tej sp ra ­
wy dotyczący oglądałem  w Redakcji 
>V trzy dni zaś przyaresztow ano u mnie 

w domu służącą, niedawno przyjętą, która 
na szkodę poprzednich swoich służbo- 
dawców sk rad ła  znaczną ilość bielizny 
Czujność, jaką roztoczyłem  w domu po 
przestrogach kabały, uchroniła mnie od 
kradzieży.

Dziś wierzę już wobec tego w obie­
g n ą  mi przez w póżkę kamienicę i mojf 
itidzwyczajne szczęście i gotów jr.-cen 

uwierzyć w podróż na Marsa Nur.izie 
wybieram  W enus. Co do kamiona-y. n 
nie jest rzecz tak bardzo nieuo-i-Jfilna 
Mówią po Krakowie, że bęćhu ja  nie- 
itłuyi' niorno i/nbyr' za jed°n twch med 
clił cha i„t,a

NOWINKI.

Lltk ji i cbhui M idi
Czytaliśmy że w Warszawie pojawił się 

zatruty chleb, z czegc prasa, taka zjadli­
wa i głupia prasa nic omieszkała robić 
wielkiej awantury i zbesztać wszystkich 
ministrów, zwymyślać wszystkich referentów, 
wsiąść na Puzapp, wvrzekać na nieporządki 
w armii i ostro skrytykować działalność 
dyplomatyczną mistrza Paderewskiego 
A wszystko to niesłusznie i głupio. Po- 
prostu cz:piają się jak pijany płotu. Bo 
ja twierdzę, że z tego raczej cieszyć po­
winniśmy s.ę niż potępiać.

— Dlaczego cieszyć się, spytacie?
— Więc słuchajcie. Jeżeli pojawił się 

zatruty chleb, to z tego wynika, że chleb 
jest trucizną. Jeżeli chleb jest trucizną to 
przestanie byc wydawany w sklepaeh spo­
żywczych, tylko w aptekach i to za re­
ceptą. Wiadomo, że większość lekarstw 
i at sporządzanyeh z różnych trucizn, kto 
wie, czy lekarstwo zwane po łacinie w ję 
zyku aptekarskim „p a n is  ven im enc“ nie 
okaże się bardzo skuteczne na różne cho­
roby. takie nawet na które dotychczas 
nie było środka, jak rak lub zHijocenie 
spowodowane domowem wukształćęitiem . 
A jeżeli tak jest, w co niewstydliwie wie­
żę (opowiadał., mi to zjawia na seansie

z Guzikiem ), 10 w takim razie wynalazek 
nieznanego mistrza piekaiskiego lub mi 

i s t ir  Mm aprowizacji będzie stanowić 
epokę w ro .wojn medycyny Nie ulega 
wątpliwości, że najbliższa nagroda Nobla 
i dziedziny medycyny będzie przyznana 
aprowizatorcm warszawskim, na których 
ię tak gniewają różne pyskujące kurjerki...

Co więcej. Ponieważ zapotrzebowanie 
tego lekarsiwa nie okaże się zLyt wielkie, 
będziemy mogli truciznę tę wywozić. I Pol­
ska posiadając monopol wyrbbu zatrutego 
chleba będzie mogła dyktować ceny, tak 
ak dawniej Chile na saletrę, lub Rosja  
na platynę. Więc dzięki warszawskim 
aprowizatorom zaczniemy nareszcie coś 
wywozić... I czyż nie podziwiać geninszu 
naszych dyjjnitarzy? Ne*.

PAROWA FABRYKA MEBLI

SZCZEPAN fcUJŁK
KRAKÓW, SZPITALNA 34.

POLECA:

KOMPLETNE URZĄDZENIA 
POKOI

SYPIALNYCH, STOŁOWYCH, 
SALONÓW, GABINETÓW  

MĘSKICH I T. P. i5

NOWINY
BIEŻĄCE.

NADESŁANE.
Chirurgiczne narzędzia 

kom plety lekarskie
wszelkie artykuły sanitarne

S t a n is ł a w  BARAN
Sp. z o. o. 4

KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 6.

Ul Restauracji Ht-talu Pollera
(ul. Szpitalna 30), 

kenernuj* codacinnnla 
od gedz. 7V2 wieczór

Zespół artystyczny
pod kierunkiem kapelmistrza
A. G 6 rx y A sk tep O .

JEDYNE W POLSCE

KOKCES. blURD DETEKTYWIGZNO- 
IR FORMACYJ RB-WYWflADOWCZE
Kraków, ulica Długa L. 16,

zała tw ia  wszelkie spraw y energ iczn ie, 
skrupulatnie i dysk re tn ie , tak w kraju 

jakoteż zagran icą. 17

frzm łi 2 niljiiDj sp. ipljagn i  i r d t u  
f c d ń d  praduilor rtjft i

100.000 mp. grzywny za przekro­
czenie ustawy

(§) Jak  się dowiadujemy, do kasy pań­
stwowej na podstawie ustaw y o opłacie 
od pLzedmiotów zbytku, wpłynęło za 
p ierw szy  kw a r ta ł  (październik, listopad, 
grudzień) ze samego Krakowa 2 m it jo n y  
m a rek;  nadto z powiatu krakowskiego 
Ćwierć m iłjona  mp.

Przy tej sposobności zwracamy uwag* 
kupców n a  ścisłe stosowanie się do tej 
ustaw y, gdyż jak nas informnją, władne 
skarbowe za przekroczenie tej ustawy n a ­
kładają bezwzględnie w ysokie g rzyw n y  
dochodzące do 100.006 m p.

II M i i i ;  M l a ą  i  I m n i i .
Obok Warszawy, K raków  jako ośrodek 

prodakcyj sił naukowych w Polsce, jako 
zbiornik najstarszych i najwyższych uczelni 
i jako brama dla stosunków importowych 
i eksportowych południu i kd.,.-zachodu,
powinien byc siedzibą W szechnicy 
handlowej.

Uznając aktualność sprawy Dyrekcja 
krakowskiej Akademii handl. wyłoniła z po­
śród siebie osobny k.owuet organizacyjny  
w skład którego weszli przedstawiciele sfer 
nausowych, kupieckich itd. dając w ten 
sposóh wyraz petycjom, jakie w tej ma- 
terji słuchacze kursów abiturjentów i ah- 
solwenci na stanowiskach urzędników in­
stytucji finansowych pozostający, wnieśli 
do Min, W. R. i O. P. jeszcze w r. 1919.

Komitet organizacyjny wypracował tym­
czasowy statut Wszechnicy hand1 , pro­
gram wykładów, regulamin wewnętrzny 
itd. i przedłożył prośbę o zatw ierdzenie  
planów  Alin. W. R. i O. P w e2erwcc 
ub. r. Wszechnica miała się mieścić tym­
czasowo w gmacnn akaaemii h a n d /, po  
usunięciu  z niego do .nnego bnaynku 
dnm klasowych szkół handlow ych. Ponie­
waż kuratorja, Dyr Akahemii bandl. i Ko 
mitet organ, zrobiły wszystko co do nich 
należało, apelujemy do Sejmu, Rządu, Rady 
m, Krakowr i całego polskiego społeczeń­
stwa, aby rozpoczętą akcję utworzenia 
w Krakowie Wszechnicy handlowej wzięty 
i swe ręce i do szczęśliwego doprowa­
dziły rozwiązania.

Siekierka zginęła!
(§) Sprawa dóbr izdebnickich, tak głośna 

w ostatnich dniach, zejdzie w najbliższym 
czasie z tematu rozpraw, które budziły 
odgłos w prasie

W parcelacji dóbr izdebnickich wy>tę 
pują w braterskiej zgodzie dw a rządzące

STANISŁAW BIELECKI SKŁAD FU T ER  I PRACOWNIA KUŚNIERSKA j
KRAKÓW, ULICA POSELSKA L. 15. 

P O L E C A  W  W IE L K IM  W Y B O R U i  f
P Ł A S Z C Z E  I Ż A K IE T Y  P E R S K IE , S E A L S K IN O W E . B IT O W E , Ź R E B C O W E  I A IT R A U M U IO W E  R Ó W N IE Ż  F U T R A  M Ę SK IE  I D A M S K IE  |

S W IT K I C Z A P K I I G A  LA N  T E  m g .
P R Z Y JM U JE  Z A M Ó W IE N IA . -  W E D Ł U G  N A JN O W SZ Y C H  F A S O N Ó W  N A  CZA S OZNACZONY. -  P R Z E R Ó B K I I R E P E R A C JE  P O  I

CEN A CH  U M IA R K O W A N Y C H .



w  Polsce stronnictw a, względnie ich ad­
herenci. A mianowicie .V. J). i S tronn i 
t,1wo i.udotw , mające za wiele wpływu, 
ażeby ktoś w g lądną ł bliżej w tę yóspo- 
slarkc. tem więcej, le  o ponętny bardzo 
kąwk współzawodniczy także i ten trzeci, 
tj. pos. Pudek tka którego ofiarowane m u  
koncesja  wydają sie jeszcze sa  skrmęuK'.

Zresztą, g^ i lo nastąpi, jeżeli ten] 
bądue zaspokojony — na piat 

iormie izdcbnickiej nastąpi niezainącona 
żadnym  rozdźwiękiem barn.onja.

Itw ircie U l skarbuwych.
(§) Tak wiadomo, otwarcie Izb skarbo- 

*rych w a raju u a s lą p i 1 K w ietnia b. r
Czynność tę w Krakowie, jak się do 

wiaduiolny pQiUCk.ono prez. Dr. W. J e  
cbwi. a tory już rozpoczął prace organiza- 
iy ju S  w kierunku utworzenia I ej i II-giej 
instancji władz w Krakowie.

Do Izby skarbowej krakowskiej należeć 
będą następujące dyrekcje okręgów skar­
bowych : krakowska, wadotcicka, nowo­
sądecka, tarnow ska  oraz pół pow iatu  
rzeszow skiego.___________

Jatie psiptfd tttaiB \ Afc
' ki n?

sną bieżącego roku. Koszta Dudowy obli­
czone były przed wojną na 2 miljony K, 
obecnie ko sz ta  gs przedstaw ia  4.0 nuljo- 
iióiu marek. Jak wiadomo, Akademja gór-

Takie ogłoszenia nadesłane z óświęcinaa 
zamieściły dzienniki, budząc niemałą sen- 
zację. Dowiadywano się, o które to zakład) 
chodzi, gdyż Oświęcim nie obfituje w nad­
m iar państw ow ych  zakładów.

Zapytywano dyrektora Dolińskiego, czy 
nie jest mowa o dawnej własności Cen­
trali odbudowy t. j. ."abryce wozów, lecz 
zapytywany zaprzeczył temu. Pozostają 
jeszcze objekty, któremi zawiaduje inż 
Hipolit Śliwiński i szereg baraków, siu

(§> Kompetencja sądów obywatelskich, 
jakimi niezawodnie są sąay przysięgłych 
zosiala ograniczoną do spraw n a tu ry  po­
litycznej oraz przewinień specjalnie cięż 
kich, zagrożonych k a tą  śm ierci lub co 
nu  jat niej karą  10 letniego w ięzienia.

I tak w m/śl  ustawy, która weszła w ży 
eie z dniem 15 b. m. kompetencji sądów 
przysięgłych podlegają następujące przi 
stęp dwa:

zdrada i występki popełnione drukiem, 
zaburzenia spokoju publicznego (bunt, 

rozruch, gwałt publiczny ), 
nadużycie władzy urzędowej, 
obraza religji, jeżeli wniosek jest w ak­

cie oskarżenia, aby wymierzono karę więk­
szą, juk 5 letn. więzienia,

znieważanie zarządzeń włads i podbu 
rzanie do kroków1 nieprzyjaznych,

zbrodnie zagrożone karą dożywotnego 
więzienia lub karą więzienia powyżej lat 
dżiesifćiu,1 z wyjątkiem jednak zbrodni dla 
których ustawy przewidują wyjątkowy skład 
sądu obywatelskiego.

Stato się zatem zadość kilkakrotnie w me- 
n-.orj iłach sędziowskich podniesionym po 
stu lahun , aby sędziów przysięgłych^ nie 
Obarc: te spruwami mniejszej wagi.

[rząd olppj v Kratowe.
W najbliższym czasie otworzonym zo­

stanie v. Krakowie puństirow y urząd  
obyczajowy, jako ekspozytnra sekcji mi 
Łiiter^lwa zdrowia publicznego. Urząd ten 

'  n ieście się będzie w 12 pokojach, co 
Itż  powoduje trudności w otwarciu tego 
nrzędu, gdyż jak wiadomo, w naszem 
n  ieście brak jest zupełny mieszkań. Urząd 
obyczajowy będzie miał bardzo szeroki 
zakres działania. Przedewszystkiem zajmie 
się fĄticką nad opuszczoną m łodzieżą  
i  u /lad  letni kobietami.

Oby tylko nie stworzono nowego biu­
rokratycznego dziwoląga!

Alarm, wszczęty przez prasę uspokoi) 
chwilowo aferzystów giełdowych, polują­
cych na kieszenie m as, które debiutu 
wały w grze giełdowej. Kto teraz nie 
spekuluje na akcjach przedsiębiorstw ? nie 
mówiąc już o persunatu  bankow ym  i za 
interesowanych zakładów, grają m agistra  
tn icy  i kolejarze, poda tkoucy  t prt.fe- 
sorzy  — wogole wszyscy, mogący zdo­
być grocz na odzienie, lub najpilniejsze 
potrzeby, aby go w kilku dniach przy­
sporzyć.

Nagle transakcje ucichły. Przez cały 
tydzień utrzymujący się spadek kursów- 
i panująca tendencja zniżkowa ochłodziła 
zapały nawet wśród tych, którym sprzy­
jało szczęście.

Porywała te masy za sobą ucieczka 
pieniądza sfer zasobnych, kapiLulislów we

nicza mieści się obecnie w gmachu nowo 
wybudowanego gimnazjum w Podgórzu. 
Po ukończeniu nowego gmachu, budynek 
ten będzie oddany gimnazjum podgórskiemu.

Ptoslm iśhi] pffljsiee io ąntUm n (itff
żących obecnie za schronienie dla emi­
grantów śląskich.

Pomijając jnż kweslję, o które zakłady 
chodzi, conajmniej nie  licuje z  powagą  
państw a  ogłaszanie sprzedaży państwo v, yel 
ohjektów za dolary, w czasie gdy z najwię 
kszym wysiłkiem walczyć powinno całe spo 
łeczeństwo o poprawę stanu naszej waluty

Notatkę tą, kompromitującą nasze wla- 
Ize, polecamy uwadze ministra Steczkow­
skiego.

SpeKulanci giełdowi ucichli.

C z y  to  m o ź K l w e ?
i> • *

Od esoby, które świeżo powróciła z Gdań­
ska dowiadujemy się, że rewizja w Tczer 
wie -ostała w ostatnich dniach silr.ie za­
ostrzona. Osoba wiarygodna mform de re­
dakcję N owin Powszechnych^ j,* powo- 
ficffl tej rewizji, bardzo uciążliwej dT.:i po­
dróżnych, jest przem ycanie złota > sre- 
1 <’a do G dańsko  a stąd do Niemiec. Al® 

lyliłby sią ten, kto sądzi, te  »szmnzlują« 
tylko żvdzi. Podobno na przemycania zna­
czniejszych ilości srebra przychwycona 
ostatnimi czasy jakiegoś wyższego olicera
i... dwóch posłów sejm ow ych. Sprawę 
oatuszowano. Po coV — pyUmy — Tylko 
bez rękawiczek 1 Jeśli istotnie ludzie ci 
popełnili zbrodnię, należy postawić ich pod 
pręgierz opinii, w przeciwnym razie pewni 
bezkarności uprawiać będą nadal anie- 
hne praktyki.

jennych, nie mogących znaleźć lokat we 
własnościach realnych, porywał je sztu­
cznie podniecany zbrodniczo owczy p->d, 
którego ofiarą paś'; mieli ci maluczcy nie 
uświadomieni w arkanach giełdy i dla któ­
rych ona miała być grobem  ich lek­
komyślnie rzuconego grosza. Kwestja ro­
snącego zainteresowania się naszą twórczą 
akcją na polu przemysłu i handlu jest 
objawem dodatnim, jeżeli działa się ro­
zumnie, wierząc w powodzenie przedsię­
biorstw, szkoaliwa zaś a nawet zbrodnicza, 
gdy popycha ją spekulacja godząca w pod­
stawy bytu akej, twórczej, gdyż doznane 
niepowodzenia leczą ud zawsze zapędy 
zbałamuconych ludzi, których kapitały mo­
głyby się fak tyczn ie  przyczynić do stwo­
rzenia realnych podstaw rozwoju gospo­
darczego

Rozszerzenie sieci tramwajowej.
Na wiosnę, dzięki zabiegom dyrekcji 

tramwajów krakowskich będzie przepro­
wadzona komunikacja ąniędzy Krakowem 
a Wolą Jiiotowską za pomocą sam ochodów 
osobowych w rodzaju autobusów, oblicze 
nych na 10 osób. Autobusy będą kurso 
Wad od klasztoru Nortertanek, t. j. od 
Końcowej stacji tramwaju elektrycznego 
przez Przegorzaly, do W oli Jnstow skiej 
i p a rku  ludoweyo na P anieńskich  S k u ­
lach Na razie na tej linji Dnszczor.e będą 
w mch trzy autobusy, które już żaku 
piono za gran icą  kosztem blisko 3 miljo- 
nów marek. Dlatego wybrano drogę na 
Przegorzaly, ponieważ za Przegorzałami 
g m ina  m iasta K rakow a,zakup iła  k ilka ­
naście inorgótć (gruntu, na którym po­
w staną  domy i ogiody dla funkcjonariuszy 
miejskich.

Mieszkańcy ■ naszego m‘asta, powinni 
z zadowoleniem i uznaniem przyjąć plan 
połączeńia Krakowa z Wolą Juatowską, 
zwłaszcza, że cena jazdy autobusami bę

Izie taka sama, jak cena biletów jazdy 
iramwajami elektrycznymi. Wreszcie więc 
lzięki energicznym zabiegom Dyrekcji 
tramwajów miejskich będziemy mieć do­
skonałe połączenie z miejscśm pięknych 
przechadzek w dni wolne od zajęć.

Hównocześnie gmina miasfa Krakowa 
toczy pertraktacje z  g m in ą  W ieliczki. 
o połączenie tych miast linją kolei elektry­
cznej. Są już nawet wygotowane plany 
trasy lej linji i z wiosną ma być zadecy­
dowane, którędy pójdzie trasa, gdyż są dwie 
propozycje, które muszą być przedyskuto­
wane i jedna z nich zatwierdzona.

Z powodu zaprojektowanych linji, w re 
mizie przy ul. Gazowej wre praca ^tzy- 
gotowawcza. Przystąpiono do budowy 
osobnych hal na pomieszczenie autobusów, 
irządzono lakiernię, stolarnię i t: p. tak, 
że obecnie remiza tramwajowa przedstawi, 
jakby wielką fabrykę, osobne m iasteczko  
v ktćrem z,atrndnionyeh jest około siedem­

set osób.

Handel Małemi niewolnicami.

B u d o w a  A H a d e m y f  
górniczej w  KraKowie

W biegłym tygodniu w prezydjnm 
ni. h bowa, odbywały się konferencji 
w sprawie buclowy Akademji górniczej 
Budynek tej instytucji tu et s tanąć na 
gruntach goforfy/ikiu t/jnyrh, przy A h ji 
M i ckiewicza. naprzeciw gmachu Studjum 
rolniczego. Plany budowy Akademji gór­
niczej są już w zupełności gotowe, tak, 
że nowa budowa ma b jć  rozpoczęta z wio-

W Krakowie, l I Fiorjańska 32 
i ul Gołąbią 14 .

W  ostatnich czasach przyjeżdżają z za 
granicy do Krakowa jacyś podejrzani lu ­
dzie  i nrzedstawiają się iako agenci firm  
fah iycznycli a tnrrykańsl ich. Podejrzani 
ci goście z Ameryki, zawierają znajomości 

młodehii dziewczętami i obiecują im 
intratne posady za oceanem, dając zaliczki 
»r dolarach  na zakupno strojnych sukien 
i biżuterji. Gdy taka dziewczyna gudzi się 
na wyjazd, zachęcona prezentami, wyjeżdża 
razem z takim panem za granice państwa, 
wywożąc p r z y  tej sposobności większe 
ilości przedm iotów  złotniczych, które dają 
jej »agenci handlowi* ' do przewiezienia, 
motywując, że są to prezenty dla kro 
wnych w Ameryce. Jak się okazało, agen

taini firm handlowych są najzwyklejsi h a n ­
dlarze żyw ym  towarem , którzy wywożą 
zbałamucone zarobkiem dziewczęta do 
Ameryki, by je później puścić na pastwę 
ohydnego zarooku

Możeby policja zajęła- się sumienniej 
tymi panami z Ameryki, którzy, tak jak 
przed wojną, handlują żywym towaren 
i uprawiają ten handel zupełnie bezkarnie 
Przy tej sposobności, za pomocą łatwo­
wiernych dziewcząt wywożą oni wyroby 
ze złota z naszego państwa. Ogniskiem 
tej potwornej giełdy są hofc/c na Kazi 
mierzu, g d z ie  odby wa się handel niewól 
nicami.

Bihljoteka „Nowin Powszechnjch“. W numerze dz
„  . .  . „ siejszym znajdują

Czytelnicy dodatek literacki, drukowany w formacie książkowym. Należy go wy 
ciąć i schować, a po pewnym czasie uzyskają Czytelnicy tom naszej bibljoleki 

której arkusze dołączane będą do każdego numeru.

ii
Wedle statystyki okr. komendy policji 

dla zachodniej Małopolski, w okręgu tym 
popełniono w ubiegłych i  tygodniach mor­
derstw 3, zabójstw 1, napadów bandyckich 
i rabunków 11, podpaleń o, włamań 91, 
Kradzieży mieszkaniowych 569. fałszerstw 
dokumentów 569, oszustw 20 i t. d.

W statystykę *ą n ie  je s t wliczot P m ia -  
sto Kraków . v

Dom na środku drog .
Ministerstwo zdrowia puoliczpego. atbo, 

jak je powszechne już nazywają zdrow ia, 
szczęścia i, pom yślności, choruje i.a tę 
samą krótkowzroczność, na jaką chorował 
departament saniiarny b. galic. Wydziału 

rajowego. Departament ten nietylko oddał 
b. rządowi austrjackiemn wspaniały plao 
frontowy przy ul. Kopernika, ale zanied­
bał zaoferowanego kupna dużej parceli od 
strony Grzegórzek, zwężając w ten sposób 
obszar gruntów szpitalnych tak, że psttui- 
lnn dla chorób zakaźnych  zm ulow ai o no, 
mokradłach, a obecnie... obecnie buduje  
się dom  dla położnic n a  śt odku drogi 
dojazdow ej w obrębie zabudow ań szp i­
tala śtu. Ł azarza .

KvO zna rozmieszczenie tych budyr.ków 
natłoczonych bezładnie na małej przeeueni, 
temu przychodni na myśł dom czyi azowy 
w Londynie, a nie instytucja humanitarna.

Dom dla położnic którego budowę roz­
poczęto, znajduje się istotnie na d.odz® 
dojazdowej do pawilonu chorób umysło­
wych. Droga ta stanowi jedyną drog’ ru­
chu kołowego. Dom ten na irudku urog* 
stoi niemal bezpośrednio obok oddziałów 
i apteki o słabem świetle z powodu ma­
łych okien o grubych framugacn. I to już 
słabe światło, zaciemni wspomniany dom.

Niedługo czekać, a dow iem y się pro­
jekcie budow y fa fn i  na  szczycie kor iwa, 
lub prami pod oddziałem dla gruźliczych, 
albowiem stać się musi zadość tradycji.

0 nowego dyrektora 
Tea:ru FowszecŁncfo.

Jak się dowiadujemy z kompetentnych 
źródeł, sprawa nowego dyrektor? Tantr® 
Powszechnego, aktualna po śmierć śp. 
St. Jarn ińskw go, nie jest jeszcze rozstrzy­
gnięta. Wprawdzie do końca sezonu za­
stępcze funkcje dyrektora pełnić będzi® 
dramaturg tegoż teatrn prof. W iśniow ski, 
jednak prezydjum miasta nosi się z myślą 
rozpisania konkursu na tę posadę. W m aji 
b. r. prezydjum miasta rozpatrzy w swoina 
takresie podania które wpłyną i przedłoży 
je do rozstrzygnięcia plenum Rady miej­
skiej. Jak się dowiadujemy, już w pierw­
szych dniach pó śmierci śp. Jarnińsktego, 
wpłynęło przeszło 10 p odań  na ręc® 
wieepr. Ilollego, kompetujących o kiero­
wnictwo Teatru Powszechnego.

Między innymi jako poważni kandydaci 
wymieniani śą p, P uja ń sk i, dyr. biura

SYNDYKAT W Krakowie, ul. norjaAsicr 32 
I u l  Gołębia 14 .

W ła sn e  w a rsz ta ty  i m a g a zy n y , —  I lu r to w n a  sprzed aż  w y r o b ó w  koszyk arsk ich , oraz  w sze lk ich  maforjaJów d lj  k oszyk arstw a .  
Z a k u p n o  t e ie n ó w  w ik l in o w y c h  oraz w ik liny . —  E ksport w ikliny.



Kr. 2. NOWINY PO W SZECH”

Conetrto-wtgy i Borecki, retjbbi i art. 
yrai/i. Teatru Powązechn. Także z pro­
wincji nadeszły oierty, uoicgających się 
y iiirow nictw o. Zaznaczyć nalt zy, te  przez 

miasta ustanowiony dyrektor Te;ffru 
Fęwsztchnego, obejmie swoje fnnkcje od 
•towego sezonu, t. j. od września.

„Wit Stwosz".
p )  Hk,ądy zaborcze celowo popierały 

Import zagranicznych towarow i wyrobów 
%  utrudnić rozwój przemysłu, rzemiosł 
J sztuki na ziemiach^ polskich. Ofiarą te 
wrażej polityki padły prze Je wszy stkiemj 
więjze kościoły które szpecono wyroDami 
^wrycznymi, sprowadzanymi z lim rarjt, 
* w o lu  i Niemiec.
- Obecnie rząd .pplski, odpowiednim ocle- 

jfejn utrudnił import przedmiotów po 
■iebnych dla dekoracji kuścioiów; przeto 
fOŁrze rczynili artyści polscy, którzy zgru 
powali się i wsjŻBluym wy=,łkiem aczkol 
^ jek  w trudnych warunkach. p o tra fili  m  u 
( fa  nie uHMigkii -rm sliurski i  snycerski 
« f l  <elóti' b-ztnki kościelnej, 
c „ Wrt Stwosz*  — takie .bowiem nosi, 
pozwanie nowa placówka —  jest spółką  
ę j s i  i ton: o z ograniczoną poręką. Dotycn 
lBae zgłosiło się przeszło 200 członków 
%  &nme blisko pól m tljona ma. ek pol- 
m kkh.
' .Dyrektorem warsztatu jest znany art. 

•leźbiarz p. Langman, mający poważne 
»» sobą w tym kierunkn sludja zagraniczne

Nowej placówce rodzimrj sztuki i prze- 
S fś łe  artystycznego, życzymy jak najpo­
myślniejszego rozwoju.

** *
Ot rarcii. i pcświecenia warsztatu, który 

Wteści się przy ul. Racławickiej 1. 11). 
®-*onano we środę u, tygodnia.

Dezerterzy grasują.
Z  ];ze$zo\ra piszą n am :
W ubiegłym tygodniu we wsi Bzianka 

w  powiecie rzeszowskim, odbywała się 
k-hawa u bogatego gospodarna Antoniego 
Byka. Po pćfaocy, jakaA banda tp . yse  

uzbrojona w  karab iny  otocmfła do-tn 
,A u i z ijąd ,ła od właściciela okupu 
ly  ten odmówił żądaniu, barwię ci roz- 

kęczęli ostrzeliwać domostwo. W czasie 
•kzelaniny zabiła zosiata B arbara Byk, 
*9»a gospodarza i Szczepan itiętah, ich 
gość. Dopiero dzięki energicznej postawie 
pi robczakow, którzy wybiegli z Kołami 

dwćr, zdołano bandytów odpędzić.
Stwierdzono, że napadu dopuścili się 

* .zerttrzy, kryjący się w okolicznych ła- 
•uch. Policja panktwowa urządziła za nimi 
pościg. ___________

Ra M IW l^ J^ r a K g - z e :  ŚmiefćTą.
Kraygody lotników zapędzonych nurag< nem na śnieżne poia 
poł.iocnego Ontario. — Jeden z tow arzyszów  chce wi&snem 

ciarem nawarmic resztę załogi.
chodzącego do 2 2  stcpnl a co naj­
gorsze zupełm ć b«z poiyw itiiia .
u,ród dokuczał nieszczęśliwcom tak  sil­
nie że jeden z członków w ypraw y po 
rucznik Hinton
zaproponow ał sw jtn  to warzy-

■ * ki t; .rtkr

Niedawno wy I r  a w iła się. w podróż 
balonem z As.glji do Ameryki grupka 
śm iałych zuchwutców. która m a ła  swoja 
niebezj ieczną inprezę przypłacić stra- 
sznemi cnwilami, pełne.ni trag i­
zmu i groźby śmierci. W ypraw a 
przepłynęła szczęśliwie pow ietrzne prze­
stwory nad oceanem A tlantyckim . Gdy
już zpalpźli s ię  n a  wierni am erykańskiej! zjedl; jego ciało; N aturaln ie propozycję
burza porw ała balon i uniosła daleko 
,w głąb lądu nad zaśnieżone poia pó ł­
nocnego Ontario, stanu Kanady. Pg zrzu­
ceniu wszelkiego balastu, załoga wylą-' 
dowara w zuperr.ej mgle, niew ieaząc 
absolutnie, gdzie się znajduje, ani 
w którą stronę się zwrócić. W o­
koło niej przerażająca pustynia śn ie ­
żna. Kilka dni w ędrow ali w ten sj>o- 
sób bez celu w śród silnego m rozu, do-

szum, aby mu poderżnęli gardio

tę. jakkolw iek bardzo ponętną odrzu­
cili tow arzysze bez dyskusji, nato 
m iast postanowili mcrócić swe m ęl i 
i popełnić wspólnie samobójstwo

N a szczęście jednak natrafili na łowcę 
indyjskiego, k tóry  w prow adził ich ao 
;akicjś fermy, o następnie pieszo udał 
się do najbliższego m iasta  odległego 

200 mil angielskich i spowodował 
pomoc dla zaginionych.

Popisy nie na miejscu.
W niedzielę, dnia 16 b. m. w święto 

VI-tej dywizji H \ P. z ziemi krakowskiej, 
miasto nasze było widownią szeregu po­
pisów, z których nie wszystkie jednak 
były na miejscu. Chcąe zerwać z prakly- 
Aowanem u nas zamilczaniem prawdy po 
uroczystościach narodowych, musimy o tych 

popisach* wypowiedzieć nasze zdanie, 
które jest zresztą słowem opinji publicznej 
Krytyka rzeęzy, któie były podczas uro 
czystości niedzielnej niewłaściwe, powinna 
też być ostrzeżeniem, aby ns przyszłość, 
w razie jakiegoś większego publicznego 
obchodu, nie mąciły podniosłego nastroju 
. grzyty, wywołane czy to nieprzygotowa- 
fuem należytein punktów programu, czy 
to samowolą’ jednostek.

Przedowszystkiein ułożony z góry pro 
gram, powinien być najściślej wykonany. 
Komitet uroczystości winien p r z e w i d z i e ć  

wszystko, co spowodować może zakłócenie 
porządku i stanowczo temu zapobiedz

Gdyby to się było stało w niedzielę d. 
16 bm., nie wpaKowałoby się w czworo­
kąt wojska mnóstwo niedorostków i ga­
piów, a dekorowani oficerowie i żorni irze 
byliby na wolnej przestrzeni zdała widoczni.

Hzeczą komitetu było również postarać 
się o kiótką kiszę św. połową, którany 
trwała najdłużej pół godziny, a nie trzymać 
na ręrozie na rynku żołnierzy od godziny 
8 rano, gdy uroczystość pc pontyfikRlnem 
nabożeństwie w kościele Marjackim rozpo­
częła się dopiero około godz. 11

A teraz przejdźmy do popisów. Nie mamy 
aa myśli doskonałych popisów artystów 
w kinie >Gioci Imci* — ale te, Które nie 
były w programie i stanowiły objaw sa 
mow-oli. Tułaj wybił >ię na naczelne miejsce 
dyrektor Dwernicki. Pan ten na estradzie 
na Rynku w brtilalny sposób zaczął krzy 
czt ć na panie z Kcła B. K. .Matek chrzest 
nyeh wojennych, gdy weszły na estradę, 
aby natychmiast się wynosiły, Lo zawoła

“‘ibłhibrża by id .  w^prtfWadrir! VTy wołała 
to,, ooprzenie. u widzów, tei ^gorszącej sc«nyv 
Jędu„ z wyganianych pan -z miejsca po­
wiedziała zacietrzewionemu komitetowemu, 
sło./o prawdy, szkoda jednak, że k to i 
z mężczyzn za kobietami z poświęceniem 
pracującemi dla żołnierza polskiego odrazu 
się nie ujął, tembardziej, że miały praw* 
pozostać na estradzie.

Popisał się jednak dnia tego dyr. Dwer­
nicki i poraź drugi, tym razym nie gru- 
bjaństweip, lecz gadulstwem. W Kinie 
Y. A.. C. A. przemawiało pięciu mówców, 
choć stanowczo jędna mowa by wys.ar- 
czyła. Czterej pierwsi przemawiali jednak 
krótko, jako piąty wszedł na estradę p. 
if}weri)i;ki i wygłosił prelekcję polityczną, 
rwającą bez mała pół godziny!!

Przezacni, zasłużeni, czcigodni i na,- 
maszczeni mówcy krakowscy! Uluojcie się 
nad zanudzanym naszym żołnierzem ! Przy­
szedł on do sali Y. M. C. A. dla ugosż- 
czen.a i ztbdwiłfnii się kawałami Wyrwi- 
cza, Kalicińskiego śpiewem i wierszykami 
żołnierskim;’ — a nie dla słuchania kazai 
i wykładów politycznych! Wszak dosta­
tecznie już przed południem wymarzł był 
na P.ynkul

Niechajte uwagi powyższe nie będą gto- 
chen. o ścianę I Yv szyscy nasi nieśmiertelni 
komitetowi z p. Marją Siedlecką, prof. 
Weinerem, p. Wodzinowskim, p. Dwer­
nickim i tylu innymi niechaj pamiętają, żo 
uby obchód- się udał, trzeba dop<lnowa4 
przedpwszystkiem porządku i — zaklina­
my — nie przeciągać struny cic-rpiiwo^ei 
rucnaczy popisami oratorskimi. Bo za­

prawdę ze wszystkich pił, ta tępa pił* 
est dla poddanych jej działaniu pacjentów 

najbardziej zabójczą! Yera*.

KikiwDiEłka pucp) tnił« dolar). -
Policja państwowa w Trzcinicy, aresz- 

toftałą Bronisławę Krzepską, kierowniczkę 
tamtejszej poczty, która z listów amery­
kańskich kradła dcW y.

Nagrobek Śliwińskiemu,
Tu spoczywa SHwińsbi.
(o  pisa? orędzie.
1 zapew nia ł k ra j cały,
Ze p ro w ia n t wnet będzie!
M ąki szuka ł u P a ryżu  
Po F m u u ttji chodził.
1 (jdoby nie ustąpił,
Polskę — l y  zagłodził.

RESTAURACJA „UDZIAŁOWA-*

Z E S P Ó Ł  A R T Y S T .- S A L C K O W Y
ze współudziałem

W I T O i . U A  B A R U C H A ,  b # 3 . - s k » y p k a .

K o iice ity  odbyw ają  sitj od godz. 7 1/ ,  do l i  w nocy.

5

TOWARZYSTWO TRAMS3V1NE
D U  HANDLU I P R Z E M Y S ŁU

U K 4 U O W ,  P l i a r s k a  A . 19
Przyjm uje zam ów ienia na szkło tafh>\ve, krajowego 
i zagranicznego wyrobu, w ładunkach wagonowych.

KAPELUSZE
—  ł n z k o w e  męskie, kolńeoe i dziecinne dostar,’za tylko hur towr ie  =

• %

SYNDYKAT KOSZYKARSKI SPÓŁKA AKCYJNA  

KPAKÓW, FLORJAŃSKA 32.

V

I

ZJEDNOCZONE FABRYKI PRZETWORÓW WYSKOKOWYCH I OWOCOWYCH

S P Ó Ł K A  AKCYJNA
m i s ^ u o w i i : .

PRZEDSIĘBIORSTWO OBEJMUJE NASTĘPUJĄCE DZIAŁY:
GORZELNI Ę PRZEMYSŁOWĄ, RAFINERJĘ SPIRYTUSU, WYTWÓRNię MARMOLADY, FABRYKĘ 

WÓDEK I LIKIERÓW, FABRYKĘ ESENCYJ OWOCOWYCH 1 WOLNY SKŁAD SPIRYTUSU.
WSZYSTKIE ZAKŁADY, ŁĄCZĄCE SIĘ W JEDNYM WIĘKS2YM KOMPLECIE ZABUDOWAŃ, 
URZĄDZONE SA WEDŁUG NAJNOWSZYCH ZDOBYCZY TECHNIKI I WYMAGAŃ HYGIENY.

I

Adres: SpółKa ahcyjna „KSlAKUS“, Kraków XXII.
19
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BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
ODDZIAŁ KRAKOWSKI

K C R i f t J K W f r W P W  R V I V E K  W * .  K i R A K < I W .

INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU.
Kapitał akcyjny i rezerwowy 280,000.000 m p .— Wkładki około 2 miljardow mp.
Zawiadamia, że z dniem I lutego 1921 podwyższa się oprocentowanie od wkładek i płacić będzie:
3°/(1 od wkładek płatnych na każde żądanie, Q 4 */,% od wkładek złożonych za pćłrocznem wypowiedzeniem,

liem, Q 57,4° 0 od wkładek złożonych za kwartalnun wypowiedzeniem, od wkładek złożonych za rocznem wypowiedzeniem.

D R O G U E R J A
ZDZISŁAWA KOMOROWSKIEGO

b
 Kraków, ul. Florjańska L. 33,

poleca

i  n a  p l u s k  w y ,  C r e m a  o .  t a n t a l e
i inne swoje wyroby. 6

1XE 
1

JX

S Ł O M I A N  KI
do wycierania nóg poleca

K R .

f UL. FLORJAŃSKA 32 UL. GOŁF.BtA 14.

R»s*aufśicya Miesiczanskn 
K A R O L A  M I E D Z I A Ł K A

IC»$ków, ul. F lo riańska  L. 19.
Tel.  Nr. 2 3 2 6 .

Bil' : z , .o p a t r z o n y  vr w i t l h i  w v b ó r  t r u n k ó w  i z a k ą s e k .  — K u c h n ia  z n a n a  
z d o b ro c i .  — L okal  o tw a r ty  do  g odz .  12  w nocy .  u

RADA NADZORCZA
Handlowej Spółki akcyjnej J I P £ X ‘

w Krakowie
z a w ia d a m ia  ak jon arju s  ;y, że

L li
o d b e ,d /i~  s ię  d a  a 2 9  s ty c z n ia  1921 r,®o g  dz. 
6  po p o łu d n iu  w  K r^ k  >vvie, K v  s a l i  o b r a d  
Ł b y  H a n d lo w e j  i P r z e m y s ło w e j ,  u l. D łu g a  1.

» n a s  ę ^ u ją c y m  t»or» |d fcl*  nr d z i e n n y .n i
1. Zagajenie przez przewodniczącego.
2. Odczytanie  protokołu II N adzw yczajnego Walnego Zgromadzenia.
3. Podwyższenie  kapitału a^cyjn .  o dalszych 12.6u0.00C mk, tj. Jo  kwoty  21.000.000 mk. 
i .  Z m iana  § 19 s ta tutu w tym kierunku, że ogłoszenie zw ołan ia  Zgromadzenia  Anal­

nego m a nastąpić  n a  dni 14 przed dniem Walnego Zgromadzenia
5. Z m iapa  § 27 ust 1 staluLu w  tym kierunku, że Rada Nadzorcza sk ład a  ałę eona 

mniej z 8-n;iu a  co na jm nie j  z 16-lu członków,“ " ja  fgj R  Y f  T*.»* S i  |£>
6. Zmiana  § 31 L 4 statutu w tym kierunku, że potwierdzenie  R ady  Nadzorczej w y ­

m aga  usta lania  mających się udzielić kredytów w wysokości ponad  500 i 00 rak 
dJa jednego komitenta.

7. Wnioski i interpelacje.
W rnyśl p; stan >\vień statutu puda je  się treść § 17 w dosłownem  brzmieniu: 
O l e m  w ykonania  p ra w a  głosowań a należy akcje, uzasadn ia jące  p raw o  głosn 

v. i ia. do t.t<*rvch n ‘« musza być d .-tur oirg a rkusze  kuponowe, złożyć najpóźniej n« 
tłu; 8 przed Zgromadźetne.u  Wain«ni w kasie Spółki lub w iau e m  miejscu, wsi a z i -  
n<-m przez Radę Nadzorczą.

A ke jonarjus /e ,  którzy w ten sposób wykazali sw oje  p raw o  głosowania,  Otrzy­
mują karty legitymacyjne,  op iew ające  na ch nazwisko z wym ienieniem  ilości złożo­
ny; h akeji i p rzypadających n a  nie g ł ' s ó w .

Legitymacja  służyć może w y łą  zn e osobie w niej  w  m ie n io n e j  lub też na le ­
życie wykazanem u pełnomocnikowi. Każdemu upraw nionem u do g łosow an ia  akcyoau- 
r juszowi ua leży  z chwilą , gdy spis akcyonarjuszów, którzy złożyli akcje  do Zgromadzę  
nia Walnego zostanie zamknięty,  oozwolić n a la n i e  wglądu w ten  spis w  b iu rach  Spółki 

Na każdem Zgromadzeniu  Walpe.n należy wyłożyć spis zgłaszających  się sdtejo- 
n-triuszów lub ich zastęp ów, z wymienieniem nazwiska  i miejsca zamieszkania,  tudzież 
iloś i a lo j  prze/, każdego z nich p o s ia ian y ch  i ilości przysługujących każdemu głosów, 
l lu żd u n u  na  / .grom adzeń  u W alnem obecne a. u akcjonariuszow i lub jego  zastępcy p rz y ­
sługuje p raw o  wglądu do tego wpi-:u.

\ r  -. kaz złożonych s cji oraz  uk-j  m arjuszów , up raw nionych  do g łosowania  na­
leży dołączyć do protokołu Zgromadiffnid tkalnego.

Kruków, 1 stycznia 1921 r. Rreze ( R ady Nadzorczej
23 T a d e u s z  K p s te in  m. p.

PI
ul HŚERNIA LWOWSKA

dawniej J a n  Michalik

FABRYKA CZEKOLADY I KAKAO
LOKAL ARTYSTYCZNY. 

KRAKÓW, UH. Fforjariska 43,
Koman Madejski.

D O S T A W C A  I t U H i K  U J . ,  S Z M T A L t  I T .  P . m

STANISŁAW BARAN I
S P. Z O. o.

K ra k ó w , ul. S ła w k o w s k a  6.
gi u i e c f t  :

INSTRUMENTY CHiRURGICZNE. — ARTYKUŁY
S A N ITA RN’E. -'^KOMPLETNE &UR2ĄI>ZŁZNIA 
KLINIK, SZPITALI, GABINETÓW LEKARSKICH.

WłASNE pracownie.

Kak*ad"m .Spółki wydawniczej czasopism.. Redaktor odpowiedzialny: S tan is ław  Stwora.
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Odbiło w  Drukarni .C z a s u ,  w Krakowie.


